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NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie ..........................4 ct.
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N im  i przednich flni po 10 ct.
Wszelkie „Doniesienia pryw atne" 

jakoto o zaręczynach ślubach, weselach, 
nabo^ńs^wach żałobnych pogrzebach, 
wszelkie nekrologi opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów. odczytów i koncertów, wszelkie 
npisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
po óO centów od wiersza.
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idmiuistracya oddaje po zuiżouąj cenie po­
zostałe egzemplarze tr z y to m o w e j p o w ie ś c i
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mianowicie, o ile zapas siarczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr bez 
I rzisyłkl Zamawiać można razem z prenumeratą 
P r z e g lą d u .

* **
Na mocy układu zawartej jo z księgarnia  

H. A L T E N B E R G A  we Lwowib, mogą prenume- 
ratorowie P R Z E G L Ą D U  nabywać po znaczne  
zniżonej cenie przepyszne wydawnictwo pod tyt,:

ł rtem Legwnóniu
Siedm iHusfracyi podług rysunków J. K O S S A K A , 
z tekstem objaśniającym dra F i akia W  ozdobnej
tece podług rysunku J. Kossaka Zamiast zł. 10 .20  
tylko zł. fi, z przesyłką pocztową zł. 6 .50

Zamówienia natęży nadsyłać wprost do 
K s i ę g a r n i  I I .  A l te n b e r g a

we L w o w i e  — H o t e l  E u r o p e j s k i .  '■ 
•* +

Wszyscy abonenci Przeglftdu maja prawo prenu­
merowania wydawn.etw< obrazowego p. 1 „IMa w k o ło  
ś w i a t a "  po cenie zniżonej 35 ct za zeszyt, z przesyłką, 
42 ct. W wyuawmctwic tem pomieszczone będą widoki 
najpiękniejszych okolic całego świata według zdjęć fotogra­
ficznych 1 kolorach naturalnych „M a o k o ł o  ś w i a t a "  
ukaże si. w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawie­
rać będzie 8 obrazow na kartonach, Prenumerat, przesyłać 
należy do Ajencyi pism A. Landowskiego, pasaż Hausmana.

Przegląd polityczny
Lwów 20 lutego 

Siedmnaioie lat urząd .wał Apnohtin w War 
sza wis, a ustąpiwszy nareszoie, zostawił po ko 
bie ryle "nią pedagog jznych i tyie dem ora ii- 
aaeyi, ie  Wieku potrzeba roiumnej praoy, aby 
to wszystko naprawić Nie był on ani uczo­
nym ja- następem jego p. L ig i- , ani pedago­
giem, jak poprzednik senator Witte. W roku 
1879 ztjmowa1 posadę dyrektora moskiewskiej 
szkoły geometrów, ale nie dyrektora naukowe­
go, jene administracyjnego, i w owych niespo- 
eo nvob jzasaob, kiedy mkilism krążył we 
krwi młodzieży rosyjskiej, a w Petersburga 
prądy i kierunki zmieniały się niemal codzień, 
zasłyną1 z nieubłaganej uieohęoi do studentów 
i prcfeiioiów, w ogóle do nauki. W jednej z ta- 
kioh ohwii, w których roływ P« biedoncscewa 
wybijał się na wierssh, aby wnet po.em zno­
wu zatonąć, Katkow połasił Apuchtina na 
Etrato:. warszawsEiego okręgt nauk< wego. 
A mniemane wówczas w Bssyi że nihilizm 
wieje na oarat a I oiski i ie  dość go tam w y­
tępić, aby xn'knął wszędz e. Oględny "Witte i

Eomocnik ego Michniswioz zda^rali się kat- 
ow ssozy iom  ludźmi zbyt miękkimi i naw et 

społszozonymi. Odwoł no ieh pc m.mo ostrzeżeń 
Albedyńskiego, Którego wystąpienie przeciw  
Apuohoinowi m ało tylko ten sKutek, iż nowe 
go kuratora obdarzani większą niezależnością 
cd laneraiuego gubernatora Przyszedł zy do 
Królestwa tropió i tępić to, czego w niem nie 
było, a merozgarniony, uparty, brutalny , jak 
znykle tacy. ogromnie zarozumiały, nie zdołał 
Apnohtin przekonać się. i i  jego misya nia ma 
OB u, — może i nie mógł przekonać się, bo 
wnet obsiedli go taoy, którym korzystnie byłe 
podtrzymywać m m ernss e, jaKcby rewoluoyj- 
ność kwitła wśród polskiej młote eży. Ze oiięło

s ę ścigania mery i na t > ziżywano wszystkie 
siły, przez co zupełnie wypasao»o szkolne sto­
sunki. 8 -picie policyjni, zbak arowani semina­
rzyści p awosławni, reneg*oi z Q*lioyi ze jęli 
profesorskie stanowisk* ; szpieg ,gtwo w szko­
łach zakwitło; łapownictwo stale się dźwignią 
oświaty. N'e za pilność i sumienność, leoir za 
wkładanie dc ucha inspektorskiego plotek o 
kolegach i loh rodzicach dar.an' promooye, a 
taktc za n 'grywanie się z katol.oyzmu i poi- 
:krś i. U*dle planu organistoyjneg >, który po 
foku 1863 oim ołcżony był przes Milufinc, 
n ia ły  powstać do r. 1890 szkoły ludowe w ka­
żde' g n iu e ,  ̂ w nich dwa przedmioty : ’ęsyk 
pilski i mligi* pnsttnowionc wykJad*ó po pol­
aka. "W.tte śoiś .e się trznmał t :go programu, 
Apachtin zaś najpierw znióid naukę ięzyka poi- 
ek-ego, potem wprowadził rosyjski podręcznik 
religii. a w krńou począł usnw*ó księży od 
wyhł»d*m» katechizmu Zestal w K ólestwia 
około 2800 szkółek wiejskioh i ryohło kilka­
set zwinął potem zaś, zmuszony przez mini- 
steryum oświaty, zaczął niektóre znowu otwie­
rać - -  i takich powstało przez oały ciąg jego 
rządów — wszystkich rarem : t "zemysłowyoh, 
tah-yem y.h, prywztnyeh 249. iNajgorzej ucier- 
h > na j«go gos^edarte uniwersytet warszaw­
ski do ntdpierw osunął on z niego profesorów 
P.dakow. bił! zaś lada jakioh, byłe prawosła­
wnych i nabra. też tikUh, jsk dzieHn Kowa­
lewski), którego niedawno wypędzono za kra­
dzież kilkudziesięoia tysięcy rubli z funduszów 
stypendyjnych i bibliotecznych; mtstępnia zaś, 
aby da uniwersytetu przyciągnąć studentów 
rosyj ikioh, pozwolił bez witęnnego egzaminu 
przyjmować prawosławnych seminarzystów. Ża- 
di n 'nny anifla.sytjt w Bosyi nie przyjmuje 
takich studentów, bo nie p&aiadnją odoowie- 
dntego przygotowania. "Więo też iitotnie za­
roiło s»ę w um wersyteci-s warszawskim od se­
minarzystów, ale n-uko.-e jego zas.ozenie npa- 
dłu. Roiaoy po-zęli szukać gd^eindrdej akade- 
miokioh wykładów, w Warszawie zrś na miei* 
son świetnej Stkoły Głównej dla ludności m;ei 
soo w ej, powstał przytułek dla tych z całej Ro- 
syi, którzy, nie ohcąo być popami, rzc < ali sa­
rn lnar>-a, albo byli z nich wydalani. .

Niechętnie i po długich, lecz daremuyrh 
zabiegach, odszedł nareszcie Apnohtin, otrzy­
mawszy efcleb łaskawy w senacie Osłodzono 
mu tę pigułkę ofliskim reskryptem, w którym 
powiedziano między innemi komplimentamij że 
„ni«zm iennie dątył d » utrwalenia znajomości 
jeżyka losyiskiogo w liotnyah szkół* - h E -ajn i 
uiezuużeoie starał się podtrzymać jedność tego 
kraju z monarchią, wpajająo za'*ady rosyjskiej 
państwowośoi". Reskrypt kończy srę słowami: 
„Chcę, *by n#stępoy pańscy na tym urzędzie 
stale i z należytym hanem strzegli tych pod­
staw, które pan rzuciłoś jako podwalinę pod 
wychowanie polikiej młodzieży".

T .n  zwykły w reakryotaoh frazas jest o- 
słodą dymi«yi dla A puchlina, ale nie może 
być wska-ó»ką, obowią*njąeą p. Ligiaa, bo 
g-yby te wyrrzy braó zupałnie na seryo, to 
po cóżby tak pożytecznego ozłowieka usuwano 
wbrew jego woli, a dawano natomiast osobę 
•.apełn.ie innego u*po.iobieniaJ P. L gin, aro 
dzony w 1846 r , skończył g  mna« y im r  Ode- 
si.e, uniwersytet w Zurychu, i r ,słynął jako ma­
tematyk i mechanik wydal kilka d-uel mate- 
matycznjoh i »d roku 1874 był profe iorem w 
Odestie na wydziale fisyro matematycznym ró- 
wnocztśaie zaś pomoonikiem prezyien‘a rady 
miejskiej, a pod koniec prezydentem jej — i 
ra tam stanowisku zapracował na *»piuię do­
skonałego administratora, mającego szerokie 
ńof^ądy, umysł jamy, wolny od unrzsdzań i 
uiolkie puozuoia sprawiedliwości. O y n o c n i­
kiem nigdy nie był, wlęo me nasiąkł sl łonno- 
śoią do rania drobiazgów za rzeczy ważce, ani 
pozorów ntucznie wprowadzonych do Króle­
stwa za istotną trełó tamtejszego życir. "Wedle

powszeohnego zdania, może óyó z niego debry 
kurator, |«ż-sli nie będzie krępowany uócczny- 
mi wpływami.

JćSG to chtraktery itycznym snakiem, że 
w chwili, gdy taka zmuna dok-nałń się w 
KtóUsswL*, z Po?mn'ft wyjeździł na zawsze 
komenoeru ąoy jenrrał von beeaiit, człowi ok 
surewy, Niem:*a do s>viaU rycerz który 
nie dał się por* aś szałowi hakatystów i u 
swym zukred*. nie r-bił różni-y m'ędr,yNi.m- 
caroi a PolahamL Nazwano go „Manteuftlem 
wschodu", brt Zasłużył na powszechny sza;u- 
uek w Pozas-ńskism, jak M»ateutf 1 w Aliia- 
oyi. Wygryźli go hakatyści, któi iy na ego 
miejsca dostali swego czł ar t ka, i Eaohąoeui 
tym sukcesem, zuowu z»e ęli kopać dołki 
pod uczeiwym naczdnym prezesem rrowin- 
oti barrnem Wiliamo witzem Mollendoifam, fo- 
ryiuiąc na jego miejsce hakstjstę Jrgova. Wła­
śnie teraz powołano do Eerlina pana Widamu- 
witza, codobno po to, aby mu ofiarować inne 
stanowisko.

Srożą się m isrstwa na Greoyą, jednak 
nie stawiają j« żądny oh przesrkóa. Ani n* 
blokftdę greokich wybrzeży nie ma zgody mię­
dzy gahmeiwmi, *ni na odr>%<?za»ie greckiej 
aszadry od brzegów Krety Na tę wyspę Gre­
cy wysadzili jut sześć ewoieh pułków piecho­
ty — p-rę oscacuicn pod jfia>®nią, to w aozy 
o dwa tik n etry  od Kane', gdzie się znajdują 
esbadry mo a^tw. Wylądowanie odbyło się 
w dsir-i i ponieważ wtem  mfeiscu woda płytka, 
więu żołnierze s edległuśoi 180G me rów od 
brcegn plyręli ouółuami, a jednak eskadry eu­
ropejskie nie widziały tego. Jise se dwa pułki 
od łynęły przed paru dni*mi z Aten na Kra­
tę , gdzie zatsai zbierze się pokaźna siła gra 
Dowódz^-a jej edbiera od ludneśu przysięgę na 
wieriK-ść królów.1 Jerzemu stawia własnych 
urzędników, słowem organizuje Ikra;, pc swaje 
mu, a grecki m arttr  spraw zagrauiozuych 
8kuses oświadcza przedst* wiaialom mocarstw, 
że to wszystko jest pąoyfikaoyą wyspy i że 
GRecya właściwie nejlepiej pracuje d a pokoju, 
kióreg" te l naj-tzozerz^j p n gfie . — Wysadzeni 
na lą-4 kre^eński żołnierze eiropejso/ zuaidują 
się jod d^ifód^tw-m oficera włoskiego również 
włoskiemu admirałowi Canevarc powierzono 
naczelną komendę nad o*łą międzynarodową 
f'otą , a tymozasom Włosi ;,awnie sprzyjają 
Grekom. Podobno teras -odbywają się między 
gabinetami rokowania na« wnioskiem, aby ohu- 
paoyę K iety oddae tylko -ełoohom, no z mmi 
nie pobiją Jię powstać iy, do dugą źrebić s mię­
dzy narodową załogą i oo był iby fatalne. De - 
szy DrojeL.,, jest tak i: Moaarst^a obmyślą kon 
stytucy<j dU Krety i jednego z książąt grenkioh 
zapresonują na g uberaatora. któremu inwesty­
turę d i auł au. Będzie to zatem wyjśoie takie, 
k»óre wtzyotkioh zadowoli; nominalnie K^eta 
pozostanie przy Tnrcyi, a taktyazuie już się *ta 
nie własnością Greoyi, zanim ostatecznie przej­
dzie pod berła króla Jerzrgo.

Jośli rcnozywiśoie jest taki plan, to po­
wstał on widocznie dlatego, to prędkiem vaż< - 
gnmierrr sprawy kreteńsk.iej w spoeóo, na któ­
ry może przystać r -ą i ateński, m^earstwa chcą 
uftpobie-i* Luny na półwyspie iraHtańsbin. Bo 
oatatao-nie, czy Grv.oja, czy Turoya wygr« 
prawdopodobną wojnę, zawsze cna dobije pań 
«ksro Osmarów i trzeba będzie dzielić je, nie 
umówiwszy się jeszcze, ’^k to ur,zynió biz nie 
vez,?iecs«ej błómi. Pańs ewka bałkański-* już 
się przfg^towuią do rozszarpania Macedonii 
Serbia .szuka Porożu,mien.a z Butgaryą ; b  Ó1 
Al-ksrnd^r wybiera się do Sofii, aby osobiście 
d-iW-edzitó s ę od kt. Ferdynanda, oo mu poi* 
oft jego „wsohodnit gwiazda". Ale podobne 
m-ędzy Bułgarrą a Graoyą iui prued kilko 
miesią-iami stanął fajny układ co do podriału 
między niemi Mnoedonii bea awrględuienifc pre- 
tonsyi serbskich. Już z tego w’'daś, jaka m»Ż9

powitać gmatwanina, więc nie dziw, i»  mo­
carstwa jakoby j t i  się akłanYą do zrob'en,u 
z Ki *ty wiiRsalaiwł. t ira ;>ieg \  oddanego w ze- 
rsąd jad nemu z synów króla Jcttztgo.

Siowcm postawa moóar3tw priied-tiwia 
s ę  coraz jaśniej: sicżą się one n? G:eoyę, wy- 
stę-u ąo s ib y  wobronio praw ?u fańskich i tek 
trrymaią na awięsi Tureyc W  ten sptsćb b .z  
wielkich zatargów przejro iradzą część proowsu 
spadkowego po żywyra jaszcze nitboszozyku.

Ruch wyborczy.
P isz, nam % Wiedaia, 19 lut^g >:
Ze znanych dotychczas xeccl*atów prawy- 

birów me możra sobie jeizoze wytwoizyć do- 
kładnegc ugrupowania pcslow nowej 5 t9j ku- 

1 ryi, ais jaź pruewdzieć łatwo, ż« sooyalaa d - 
! mokraoy* nie dostąpi sapcwiadanych ś wiem/uh 
"sukcesów. Główny ergan tego s ronnictwu Ar- 
I beiter Zeitung donos1, że na opędzenia kosztów 

y yborosyoh nadestło od fooyalistów r emia- 
jokich 10.000 marek, od belgijskich 500 f s a ­

ków, a w AnglU, Szwaj^a-yi i Ameryce zbie 
rają na ten cel składki z cr go wymka, że 
„nie jesteśmy odosobnieni, lscz staciamy bi 
twą, którs jest ezęście wszechświatowej walu  
zledaoezonego proletarya‘n przeciwko kiście 
wyzyskiwaczy", i t. d. "Widocznie i'e ln.*,K Ariel 
ter Zeitung nie bardto wiemy w czarodziejską 
siłę tej solidarności internacjonalnej, bo c*łe 
łamy sapełnia plotkami o r»e5omyck gwałtneh. 
jakieł nibyto inne strennictua, swłaszoza wło­
ścianie w ta‘c zwanych alpejskioL prowincjach 
a€pusz«zajq fię na potulnych i ros miłowanych 
w spoko.jn i porządku wyboroach soryalifty- 
cznych! Zważywszy, fie w Czechach Ł'-oyallśoi 
rozpędzili niemal wszystkie zebiania wyberozs, 
urządzene w 5 tej knryi przez młodocaBohów, 
i ie  tłkżo nie zbj wa im woale oehety do po 
dobnyeh występów w innych prowincjach, 
'.właszcz* w Dolnej Anstryi, — to owe n&rze- 
kania e-.cyalistyozne na „terroryzm- innych 
stronnictw przyppm.nają Graocnów „da sedi- 
tione au-jrentes". - Wszy stkio te bajki o rozbi­
janiu zebrań sooyalistyoznyol przez „sfan ty- 
zowaaysh włościan*, gay wybory wypadną 
niepomyślnie dla ouoyainej dtsmokraoyi, będą 
tworzyły dla naiwnych dowód, że jedynie I 
„gwałty" wyzyskiwaczy przeszkodziły wybrt § 
;ai:> w wszystkich 72 okręgach Kandyditćw p 
Adlera. Ta' ie pretekst; do rckryminacyi przy­
gotowują jadyme ŁTonutetwa, przeozuw»iąre 
porażkę. "W Niemczaon, w e F-anoyi, gdzie 
watnjuk inten^ywnpg; rozwoju przemysłu fa- 
biyoanego, socy ina demokiaeya rzeczy wiś sie 
tworzy silny oboz, nigdy nikt nie słyszał o 
rozpędzaniu zebrań sooyalistyoznyoh Jaieli w 
Austryi zmyślają takie „atrooRies", to jedynie 
w tym oelu, any zakryć rzeczywistą niemoo 
sztusznie tutaj' importowanego z zagramcy so- 
oyaiizmu Prawdą jest jsdynie, ża wśród wło­
ścian anstrya kiok zaznacz* się osikiem natu­
ralny, a szczególnie silny wstręt do ruchu so- 
oyaL ityoz, jgo.

Inną zbawienną otchę f-erażaieiszego ru 
ehr wyborozegc tworzy ukeliczaośó, że o od­
nowienia ugody z Węgrami, która stanowić 
będzie główne zadanie nowei Izby, kandydaci 
w-poimnają zaiedwo mimochodem. Uważamy 
to jako rznez całkiem prawidłową, bu t& ngoda 
jest tak skompUkowzną uprawą liczb ie  swła- 
tzeza bez dokłidnei znajomośoi projektów rzą­
dowych, niepodcbuA traktować z pożytkiem 
na zebraniach wyborczych. Przypominamy eo- 
bie jednak, że p Lneger zapowiadał urucko- 
mienie „całej Austrii" przeciwko Węgrom, gdy 
z drugiej st.ony także w kołaob libsralno-opo- 
zyeyjnyoh jeszcze niedawno temu popłacała 
taktyki podburzani* ludności przeciwko rządo­
wi insynuacyą, jakoby przygotowane projebta 
ugodowe me były korzystne dla Austryi. l o  
owyoh dsklamaeyach n&Eteła głucha ciszi

względom hwestyi agodowej. D* sprewrdzenia 
takiego zwrotu przyci, niło się nApręienie w 
polityce europejskiej W takiej chwili najprost­
szy umyci polityczny zabrf.u.iu zaostrzać speru 
pomiędzy d wi en  a p i c  w aur państwa, a naka­
zu jf- szybkie porozumienie się. Tr względy 
wstrzymują zwłaszcza poważne i dbale przsde- 
wszystkiem o dobro monaichii stronnictwa od 
zbyteomego roztrząsania kw :styi ugodowri na 
zebraniach publicznych. Swoją drojją także te 
stronnictwa, które d&wttej zamierzały wyzy­
skać głównie ugmdę x Węgrami jfckc .na-zędzii 
ikoyi wyborczej, rahają się teraz zająć w tej 
kwescyi stanowisko zbyt wybitne i skrajne, 
któreby potem w nowej Izbie poselskiej krępo­
wało swobudę arcyi i korzystny rh ewoluoyj. 
T«m głównie tłómuczy się ohwatebno, choć po­
niekąd zadziwiająca wstrzemięźliwość t*R an­
tysemitów, jako tez niemieckich sacesyoAiitów 
i młodoczechów w kwestyi ugody wągte skiej. 
Tyie jnż dsiś jest rzeczą widoczną, ża nowa 
Izba nie powstanie pod ha&ł m żadnego strop- 
niczego „mc,ndat impe-at f" w tej głównej na 
teraz kwustyi polityki w wuętrznej i że rząd, 
adobywszj wszystao, co w danych okolioEno- 
śeiaer dało się zdobyć dla Austryi równi' 
gładko Drzem owadzi ug idę z  "Wygram", jak 
przeprowadził reformę wybsrezę.

Niedawno temu wtpomuiuaiśmy o ruobu 
wyber- zy ua w okręgach oze kich. Obecnie mb- 
my erzed ^obą listę kiadyditów „nnmieckj- 
prs .jpowyoh" dia niemieckich okręgów Czeoh. 
Lista te wy mieniu 6 kłndydatów dla kury^ 
6 tej, któ.a w Oa echach wybiera 18 posłów, 
13 kandydatów dla gmin włcśikńskieh, 12 dia 
kuryi m-*juki.ej; — rażeni 31. Z wybo.ów r. 
189i  weszł i do Izb 7 poselskiej z gmiu wło- 
śuiańskieh 12 Nisinców, z miai>t 16 (pom'ędfc.7 
mml 3 nirmiecko-nFrodowycb), s  feuiyi wię- 
ksz?j posifdłośor 6, s Izb handlów/oh 3 -  s»- 
zem 36. Gdyby wymiemoni powyaej 31 kau* 
aydac; komitetu nieaiiecko posiępowego nostuli 
wybrani, a w trzech okręgaeL mic skiou Chibie, 
Hchlvk mau i Libcreu, dla których komitet 
nie s.,swif kandydatów, przeszli znowu 3 landy- 
daoi niem-.ecko-ni redowi (00 nie Ui*ga wątpli­
wości), to doliczając 3 posłów z Izb Łradio­
wych i 7 z kuryi więŁssej posiadłości (bo nu 
m ioy kompromisu, zuwacoegu w r, 1891, *yn 
r^zen na partyę nfsmiecką wypad" w kuryi 
więkusej posiadłości o 1 mandat więcej) — we- 
Ezłoby do Izby poselskiej z ogólnej L czby 110 
posłów z Ceech, 44 Nitmrów, a 56 Czechów, 
względnie konserwatystów ktryi większej po­
siadł śei. Wybór jednak 6 kandvda ów korui- 
toru niemieoko postępowego w knryi 5 -tej 
jest bynajmniej pewnym, a nadto byó może, że 
Niemcy stracą okręg budń jowiote, w którym 
jako kandydat nieanocki występuje właśokiel 
kamienioy "Wundcrluh, iako kandydat ccesKi 
ks. F  yds^yk Soliwwrzenberg. Zan ,si się też na 
t j  żs wr Chebie zaobędnn. mandat anany Jerr,y 
Sihosnsrer, który puakt ciężkości swej hJaśl* 
wej akcyi polityosnej przeniósł z Dolnej Au­
stryi do północnych Ozsoh, gdy na odwrót zna­
ny Krzykacz niemieoKo-na^sdowy dr. Kmtz, 
przeniósłszy się z północnych Czeoh do Dolnej 
A tłtryi i zdobywszy tutaj mandat do Sejmu 
kirjowego, prawdopodobne dobije cię tterŻL 
maadatu do laby poselskiej. Ruch nfemieoko- 
narouowy rozwija fię d iwnie krUemi dro­
gim i

o p r a w y  k r & j o w o .
{Naduiyu ante opieki szpitalnej >

Z wypracowanego przez referenta dra H, 
Jordaua sprawozdania kom isji' sanitanuj o 
ozynn^ściach aebartamenta piątego "Wyd*,»łn 
krejowego dowiadujemy się w1" siu za imający cli 
szszegółów o sprawach sapitalnyoń w ]_u.sr.ym 
kraju i o kosztach leozecia osób przynależnych
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(Ciąg dalszy)
"We dwa dni późnie, otrzyr ała Zosia zu 

PNuio mespcasiewanie list od Buczkiew-oza. 
Zdziwiła się ogromnie, mgdy bowiem do siebie 
ma pisywali. List był w tonie elegijnym, pełen 
gorzkien frazesów i pesymistycznych uwag, 
która w ostatnich czasach BuazKiew-oz oiągle 
miał na ustaoh. Wspomniał przy tam o nieszozę- 
śliwyoh seroach, wierzących nikczemnikom; o 
przewrotnośoi i kłamstwie, które ptzaaga lu­
dziom złym i niegodnym do wywyższenia się 
w oozach uezoiwyoh.

A ł. Marya, am Zosia me mogły zro.umieó 
do czego się to wszystko odnosi.

Pisał o kłamstu ie, o przewrotności, o nik- 
ozemmkasL..

Zaniepokoiły się obie.
Wiedziała Maryt, że Bu,.zkiewioz żywi 

dla niej gorętsze uozucie. Ileż bo razy wymo­
wnie jej to okarywał!

Przypomniała socie jego smutną twarz 
W ów dzień, kiedy s»ła po raz pierwszy „pod 
Snałę" na sonadzkę z Dańoem... Biedny chło­
pak 1... Cóż ona winni.?

Alt tak nigdy do niej nie mówił Czyżby 
u k  bardzo cierpiał, że tyle wylewa goryczy?

Zosia mówiła o nim ze współ izuoiem:
— Dziwna ty jesteś istota, Marynia... tak 

umiesi podb.jaó serca; samem spojrzeniem twych 
spokojny oh oozu,.

— Co się jemu stało? — powturziła M»rya.
Odtąd była bardzo emu na, nie mugła

uoozekać dma wyjazdu.

XI.
Namiętność B&marowej roiła z dniem ka­

żdym, tak że sż Daniec lękać się zaozął Nie 
przewidywał woale, i ft — zapewniając ją o swej 
laiiośal — tak wiele jej stworzy nadziei i złu­
dzeń. Miłość jej dłtgo tłumiona -wybuchła te­
raz z demoniczną siłą. Po za nim nic już nie 
w'działa; zobojętniał iej mąż dziecko własne, 
nawet iytue bez miłośai koohar.ya. W siad za 
tam szła zrzdrość o każde jego spojrzenie, o 
każdą niemal myśl. Kazała mu przysięgać, że 
prósz niej nikogo kochać nie będzie i że ze­
rwie stosunki z M&ryą

Ponieważ Daniec wyparł się wszelkiego 
aozueia dla Maryi, więc musiał przyrzec, że 
ani z mą rozmawiać, ani Widywać się nie

Ja wiem — mówiła Samarowa — iż może 
nie m m  prawa żądać od oteoie oh ary z twyob 
uczuć sama nie mogąc oi się oddLÓ zupełnie; 
ale cóżjm winna, ża musaę.. muszę mieć twoje 
serce wyłąoznte dl* fiebie?!. . Ty tylko jesteś 
mutem życiem, rezkaś, a w«z>Tką dla oiebie 
pońjdsę ofiarę... rzucę wizyitko i pójdę za tobą 
Ale gdybjm spostrzi gła, że mi rie je*teś wier­
nym... że mnie zd radzaaz.. oh, wtedy za nip 
nie ręczę... byhb /m  p-dolną zabió ją, ciebie, 
siebie, nawet dzi <oko moje I

Mćwiąo to, przeszywał* Dańca takim wtro 
kiem, że go aż dreszcz przeoheiził, i zasiskała 
drobne pięśoi.

Datiea nie miał pojęcia, jak wybrnie z 
tego wszystkiego O porzuceniu Maryi woils 
nie myślał; przeciwnie, ile razy Samarowa a 
niechęcią i aazdrośaią o ni >j się wyrażała, było 
mu jej tirdzo żal

Pocieszał się myślą, że się wyniesie stąd, 
“ale  ̂ tej pooieohy pozoawTa go kochanku., bo 
j zaklęłą się na wszystkie świętości, ż«, gdyby 
. ją zdradził, to choćby na Koniec świata uoieKf,

ona pójdzie za nim, zhajd°;ie go i me da się 
odpędzić.

Z drugi; j strony w tri gwałtownej namię­
tności ślicznej kobiety znajd'wał Danieo źródło 
niewypowiedzianych rozkoszy Dnie i rroce u- 
pływały im na nijnjfcannyoh pieszozo aos

Nie ko«hał jej, tak nru się przyutjniniej 
zdawało Rozkoszował się tylko jej wdziękami, 
i tum uozuoiem w /s'k iego o sobie pojęcia, zs 
takie uczynił na ni«j wrażenie i tak bardzo ją 
do siebie prz wiązał.

Ilekroó został aam, zwracał się ku Maryi... 
Mówił sobie, że ją tyłka prawdziwie kocha, że 
>oac j.i wlerrym w duszy

Nie choiał jednak zrywać rozkosznego 
tosunku z? Samaręwą, nwłaszezi. gdy w obe­

cny cn 8t< sunkaeb było to wprost niepodobień­
stwem ; szalona kobieta getowaby Bóg wie 
ozego dopuśoió się z rospiczy...

Żył teraz n dnia na dzień licząc na przy­
chylne losy... na czas, który ninz* wodnie ostu­
dzi nieco Samaiowę... Wszakże były tc do­
piero pierwsze dni ich scosunku więc me 
dziw...

Dmga jednak obawa dręezyla Dańoa — 
żeby — Mi ya się czego 1 e domyśliła lab nie 
dowiedziała...

Nieszczęście chciało, że i-az zastał go 
Baszkiewicz w uścisku ze Samarowi, w alta­
nie...

Daniee nie mógł po ąó... 00 sprowadziła 
wtedy Buuzkiewńza do niego — zwłaszcza gdy 
od dawna już stronili od siebie. Buezkiewioz 
jakby nio nie widział, ohoó musiał widzieó, oa 
wszedł niespodziewani., mówił o jakionś brc- 
szoraoh, prosił o pożyozenie książek, w ogóle 
wic.ai było. ża cel przybyoia dopiero sobie wy­
myślał...

Udtąd Daniec nie miał spokoju...
Starał się Kbbżyó do Buczkirwicza — był

' dla niego bardzo słodk i wylany, ale Buozkie- 
wioz zamknął się w sobie i m nul..

On widział w.izyrtko; pogardzał "Dańoem 
— ubolewał nad Maryą.. Po tem spotkaniu 
w altanie napisał do Zosi ów list pełen góry czy 

• • • • • • • •
Daniec ped pozorem przeohadzki Ln Wę- 

glówoe wymknął się z domu, aby oczekiwać 
na Maryą „ped Skałą" ..

Serdeozne, pełne zapała było powitanie 
kochanków. Danlee, który obawiał nię, ozy 
Marya ozego ni* przeczuwa lub nie wie od 
Buczkiewidza — widząc ją w niezem niezmie­
nioną, pełną m iło śc i  wy-atał cwoje we­
wnętrzne uspokojenie oałym potokiea gorą­
cych wyznań i zapewnień... Sterał się tei byó 
„zakochanym" wszyatkiemi silami.

— Byleby tylko miała debrą wiarę — my­
ślał patrząc ca nią miłoi. ’.e, będzie szczęśliwą... 
Tamta nie posiada przeoie mojej miłośoi — sam 
to wiem najlepie,...

A k’j<?y Marya w rozmarŁiniu. tuliła gło­
wę do jego pierci — porównywał ją ze Sama- 
rewą... O ile tamta była piękniejsza a jaki 
ogień... jaka siła... Marya wydawała mu się 
znacznie brzyuszą niż drwniej i podrtarzałą.. 
nawet starszy i»d Sumarów ej . Zdawało mu-się 
że tamta więoej go kocha — a przynajmniej 
umie lepiej nyrażaó iwoje uczuaia

— Ale dusza... dusza u tej ileż bogatsza — 
pocieszał się., tylko one może mnie uszczę­
śliwić...

Już późno rozstali nię na drodze wiodą­
cej ku miasteczku — Mtrya wróciła pcwoli ze 
Stasiem .. Nie mogła się opędzić przyarym, ponu­
rym myślom... Niby on taki był dzii szozery, 
taki koohająoy... a jadnaK inny niż zwykle... 
Zdawał* się jej, że wys-iał się na objawy u- 
ozuć... Chłód wiał z dobranvci_ ,ego słów... pa­
trzał al nieśmiało . Spoglądał oc chwilę na

I zegarek jazhy mu się nudziło... Tłómaózył 
* swoje roztargnienie... ogi-omem ztjęó, j*Ki« 

ma teraz Pisze obszerne sprawoi danie z dzla- 
łalc.ośoi partyi w kraju na mięcsynarodowy 
kongres socyaiistyczny, który rię odbędzie ni 
wiosnę w Zurychu

A jednak... ol był inny., ach inny... 
Czyć.by się mógł zmienić za tych kilka dm nie 
widzenia?... Co miał na myśli Buezkiewioz — 
pisząt ów list do Zosi?

M 'dlitwa ]: rzed nfcoohe lym wir runkiem 
uspokoiła ją... Miłość prawd? w* jest trwtłą — 
a on ją przecie bardzo koońa

Pierwszym gościem Mary: na drugi dzień 
był Biiazkiewiez — Przywitał ją bardzo ser­
decznie... Rozjaśniona jego twarz osmif.ua jr 
do zapytań — ale on wykręoał się... „Byłem 
wtedy w takiem dziwnem usposobieniu., i m; 
mowoli wyraziło się te w owym liście"...

Teraz Ma-ya zani«pokoiłt się już na­
prawdę.

— Panie Stanisiawie, pan byłeś zawsze dia 
maie dobrym, mówiła ze w-ruszeniem w gło- 
lie .. tyle okazywałeś mi serca... i wiesr że 

jestem oi prawdziwą siostrą przyjaciółką... wo 
lałabym sam* wiele oierpieó niż widneó, »  
ty cierpisz pi-zeramme.. Mam zatem prawe do 
twej szozerośoi.. bądi ze mną proszę zupełnie 
szczerym... jak dawniej...

On patrzał na nią długo..
— Panuo Mt"yo... aok panno Maryo... sze­

pnął...
— Cóż?
— Gdybyi ty Wiedziała...

W tej ohwili w jiegł mały b taś, r okrzy­
kiem radości rzuoił się w ramiona Bucriio- 
wioza

Rozmowa dę przerwała i już o tern wię­
cej nie mówił"... C. d. n.



PRZEGLĄD i  dnia 21 Lutego 1897
do Galioyi w szpitalaoh **granic*nyoh, a zwła- 
8ioza w wisdeńskim.

Uderzyć musi każdego prze de wszy stkiem 
to, ia koszta leczenia krajowców w szpitalach 
pozakrajowyoh rosną w szalonej progresyi. Oto 
np. w roku 1894 wypłaci! fundusz krajowy 
szpitalowi wiedeńskiemu za leczenie ubogich 
z Galioyi 23.250 zł., a już w następnym roku, 
tj. 1895, wzrosła ta suma do 32 717 zł. Główną 
przyczyną tege wzrostu wydatków jest to, że 
fc. zw. ubodzy, przebywający po za granicami 
Galioyi nadużywają opieki szpitalnej—jużto dla­
tego, że zgłaszają się do szpitala taoy, którzy nie 
są woaIo tak ohorzy żeby koniecznie umieszcza 
nia w szpitalu potrzebowali, a nawet po zupeł- 
nem wyzdrowieniu jeszcze kilkanaśoie dni w 
szpitalu pozostają, już też dlatego, że wiele 
osób zgłasiaiąoych się do szpitala wiedeńskiego 
przedstawia wyłudzone świadectwa ubóstwa.

Tacy chorzy, jako ubodzy, leazeni eą na 
koszt funduszu krajowego, cbooiaż oni sami 
lub ich krewni nie są wcale biedni. Skonstato­
wano zwłaszcza, że na takie praktyki, krzyw­
dzące fundusz krajowy, biorą się iydz; galicyj­
scy. Często bez koniecznej potrzeby wyjeżdżają 
oni z kraju, jadą do Wiednia i jako ohorzy 
zgłaszają się do szpitala tamtejszego i przebie­
gle umieją wywinąć się od pokrywania kosztów 
leczenia szpitalnego. Oto n. p. gdy jaka żydów­
ka przepędzi kilka tygodni w szpitalu wiedeń­
skim, a kcszta jej leczenia urosną do kilku­
dziesięciu rańakioh, Wydział krajowy zaś na­
stępnie domaga się zwrotu tych kosztów od jej 
męża, to mąż ten, chociaż nieraz jest zamo­
żnym, nie choa płaoić tych kosztów na tej 
podstawie, iż on zawarł nułżeństwo wedle ry­
tuału mojżeszowego, którego nasza ustawa cy ­
wilna nie uznaje jako związku legalnego. 
W obec tego nie ma sposobu zmusić go do za­
płacenia tych kosztów i płacić je musi fundusz 
krajowy.

Ponieważ takie nadużycia mnożą się coraz 
bardziej, przeto aby ja poskromić, r oc-tynił 
Wydział krajowy rozmaite administracyjne za­
rządzenia, iżby leczenie osób, przynależnych do 
Galioyi na koszt funduszu krajowego w azpita­
laoh pozakrajowyoh, cgraniozyó do koniecznych 
przypadków, następnie aby utrudnić osobom 
nieuprawnionym uzyskanie świadectwa ubóstwa, 
oraz aby osiągnąć jak najdokładniejszą ścisłość 
przy dochodzeniu przynależności ohorych i sto­
sunków majątkowy oh, tak ramy oh ohorych, jak 
i ioh krewnych, obowiąze-nyoh do ponoszenia 
kosztów leczenia.

Nadto proponuje komisya sanitarna, aby 
poezynić starania, iżby szpitale wiedeńskie nie 
mogły przyjmować na koszt galioyjskiego fun­
duszu krajowego, chorych, którzy nie przedłożą 
cd razu świadeotwa ubóstwa, wyjąwszy w tych 
wypadkach, gdy ohory wykaże się świadectwem 
przynajmniej trzymiesięcznego pobytu w miej­
scowości, w której ohoe się leczyć, eraz wy 
jąwszy tych osób, świeżo przybyłyoh, które za­
padły na jaką chorobę ostrą, wymagająoą bez­
zwłocznej pomooy.

Aby zsś udaremnić nadużycia żydów, u- 
suwająoych się od płacenia kosztów leozenia za 
swej małżonki, radzi komisya sanitarna 
Wydziałowi krajowemu starać się u władz o 
to, iżby stosunek wzajemny dwóch osób, żylą- 
eyoh ze sobą w nieprawnym związku, to jest 
w konkubinacie, uznany został za stosunek 
służbowy:

W ten sposób odjętoby zamożnym żydom 
możność uohylacia się od ponoszenia kosztów 
leozenia ioh żon, tak w krajowyoh, jak i za 
granioznyoh szpitalach.

Ruch przedwyborczy.
Z G r z y m a ł o w a  nem piszą pod datą 

19 lutego: Dnia 18 b. m. odbył lię  w Grzy­
małowie wieo przy nader lioznym udziale etanu 
włościańskiego jakoteż inteligencji. Na ogólne 
żądanie przewodnictwo objął hr. Leon Ptoiń- 
ski. Pierwszy zabrał głos ks. Walenta prob. 
łać. z Grzymałowa, podnosząc w przemówieniu 
ważność obeouej chwili ze względu na mająoy 
odbyć się wybór posła, omawiając przy tam 
kwestyę, jakiego mrmy wybierać. Następnie 
p. Pazirski omawiał działalność Koła polskiegi , 
wzywając obsonych, by również w imię soli- 
darnośoi i jedności dział* i.

Wójt z Borek Wielkich Basen po rusku 
zachęcał gorąco do zgody i jedności między 
Polakami i Rusinami a p. Nowosielski mówił 
o wyborach do Rady państwa wogóle.

Ogólne oburzenie wywołało oświadczanie 
Buks ty, wójta z Chlebowa, że „tanowie i księ­
ża jako posłowie działali dotychczas na wyłą­
czną korzyść swoją, oprowadzając przez to na 
Ind nędsę, że w skutek tego lud musi t mi gro 
waó do Brany l i  (sio!), że nie snslasłszy pomo­
cy u swoioh posłów muszą szukać i wybierać 
ohyba za granicą (sio!)."

Na zarzuty Bukfc.y odpowiedział w dłuż­
szej przemowie hr. Leon Piniński, omawiając 
szczegółowo działanie posłów galioyfskioh w Ra­
dzie państwa, przytaczając wreszcie ulgi i ko- 
rsyśoi, wyjednane dla stanu włościańskiego 
a w szczególności ulgi pod wrględem po­
datków.

Ks. Walenta stanął gorąco w obronie du­
chowieństwa i nauczycieli.

Wraszoie nastąpiły interpelacje poesem 
przewodniczący posiedr.anie zamknął.

W knryi IV z okręgu Trernbcwla-Hrm* - 
tyn-Skałat (tylko okręg sądowy Grzymałów) 
zgłosił kandydaturę na posła dr. 01p'ński 
z Trembo wli, poseł do Ssjmu.

*  *  *
W C h r z a n o w i e  odbędzie się dnia 

26 bm. o godzinie 11 o>no w sali Rady po­
wiatowej zabranie przedwyborcze, na którem 
kandydaci z 4-tej knryi okręgu Kraków Chrza­
nów-Wieliczka. megą zgłosić swe kandydatu­
ry osobiście lub też do dnia 26 bm. pisemnie 
na ręce przswodniozącego komitetu powiato­
wego A. Wodziokiego.

*  *  , *
W D o l i n i e  urządził p. Romańozuk w

ubiegły piątek wieo przedwyborczy. Przybyło 
na zebranie stokilkadziesiąt osób wseystkioh 
stanów. Pan Romańczuk przedkładał zabranym 
gorzką dolę narodu ruskiego w sposób wie co 
komiozny. Oto zaczął swe żale od Usów. 
„Dawniej należały lasy do narodu raskiego ; 
dzisiaj spekulanci wywożą drzewo za granice, 
a biedny chłopek nie ma ozem ogrzać chaty. 
Ziemia nasza obfituje w naftę a lud musi łu­
czywem świeoić, bo spakaianoi skwapliwi? 
wszystką naftę wyweżą za granicę. Ani zbo­
ża, ani soli nie ma biedny /esk i wieśniak, bo 
panowie na tych niezbędnych w kraju arcyka- 
łaoh robią interesy za granicą. Nie lepiej tak­
że dzieje się z podatkami; chłop ngina się pod 
brzemieniem wysokich podatków gruntowyoh ; 
państwo robi w-iąż wislkie niepotosubne wy­

datki, a lud musi je dźwigi ó na własnyok 
barkach.

Tak wyrzekał p. Romańozuk. Na to p. 
rejent Wewiórski zapytał pana posła, jak my­
śli zapobiedz owym kłopotom i dlaozego po 
sieśoioletniem posłowaniu przychodzi do wy­
borców z tymi żalami, a dotychczas nie poczy­
nił żadnyoh k.oków zaradozyoh. Ale ku ogól­
nemu zdziwieniu p. Romańczuk na interpela­
cję  nie odpowiedział i wykręoił się wymówką, 
że p. Wewiórski dlatego tylko go męczy zapy­
taniami, ponieważ nie lubi go jako członka 
opozyoyi parlamentarnej.

Dalsze obrady zostały urozmaicone are­
sztowaniem jakiegoś młoko-a sooyalistycznego, 
importowanego ze Stryja, który wywołał awan­
turę i bójkę. Na widok żandarmów zgroma­
dzeni rozeszli się do domów.

*

Z kuryi piątej S t r y j - T u r k a - Ż y d a -  
c z ó w - D o l i n a - B ó b r k a - K a ł u s z  kan­
dyduje p. Kazimierz Rojowski z Humenows. 
Nowa Reforma, donosząo o tym kandydacie a 
nie znając go, wyraziła się z lekceważeniem: 
„jakiś pan Rojowski". Na to Gazeta Narodowa 
pośpieszyła z informacją dla Nowtj Reformy i 
oto oo pisze: „Pan Kazimiera Rojowski, wła­
ściciel Humenowt, jest mężem zzjmująoym się 
ludem, wprawdzie nie w kierunku deklamowa­
nia o prawach jego, ale okazująoy to czynami. 
W czasie cholery w Kałuskiera w r. 1892 wła­
snym kosztem założył i utrzymywał szpital 
oholeryozny, sam doglądająo w nim porządku 
i przestrzegając, aby ohorzy wszystko, oo za- i 
potrzebują, mieli.

Zdato się, i i  ten jeden objaw przychylno­
ści dln ludu mógłby wystarozyd za kilkadzie­
siąt nio nie kosztu-ąoyoh mów lub artykołów, 
wygłoszonych w obronie lodu. Ton sam dalej 
p Roiowski założył szkołę haftu w Humeno- 
wi0, przez oo ludności przysporzył zarobku i 
włainym kosztem zbudował na wystawie kra­
jowej we Lwowie w r. 1894 pawilon mieszczą­
cy wyroby humeaowskie. Niemniej ów p R«- 
jowski jest prezesem kałuskiego oi działu Tow- 
g ospodarczego, troskliwe się niein zajmuje, 
strefowe wystawy urządza i znany jest bardzo 
dobrze nietylko w kałuskim powieoie, ale i 
w śydaczowikim i doiiniftńskim. W  końou za­
uważyć musimy, że kontrkandydatem p. Ro- 
jowskiego jest p. Romańozuk — zdaje s'ę w>ęo, 
że ohyba nie ma wątpliwości dla nikogo, któ­
ry z tyoh dwu kandydatów więoej na popar- 
oie, a zwłaszcza na poparcie Polaków, za­
sługuje".

** t
V7 R z e s z o w i e  i T a r n o w i e  odbyły 

się dnia 17 bm. zgromadzenia komitetów przed­
wyborczych, na któryoh zapadła uchwała po­
pierania tylko takich kandydatów poselskich, 
którzy stanowczo zobowiążą się w razie otrzy­
mania mandatu przy.tąpió do Koła polskiego.

lllarya Konopnicka i jej ideały.
Odozyt ks. Jana Gnatowskiego pod po­

wyższym tytułem zgromadził wczoraj w sali 
ratcsio- ej nader liczną publioenośó. I  nio 
dziwnego, gdyż nietylko temat, ale i imię pre­
legenta, oblubnie znane z jego utworów nowe­
listycznych, wywierały atrakcyę. Konopnicka 
zajmuje wśród poetów, kapiących się pod 
sztandarem postępu, bardzo oryginalne stano­
wisko, to też niezmiernie im er*«ująee!D musiało 
byó dla każdego, oo ks. Gnatowski powie o 
ni aj jako kapłan i jako literat.

Najprzód skreślił pielsgent w kilku ogól­
nikowych rysaeh stosunki społeozme i literaokie, 
na tle któryeh trzeba pojmować twórczość Ko­
nopnickiej. "Wystąpiła ona na widownię w #■ 
pooe, k;edy aałe nasze żyoie umysłowe stało

Sod przemożnym wpływem pozytywizm u, kie- 
y młode pokolenie, chcące świat zreformować 

wedle swojej pozytywistycznej recepty, myśla­
ło i twierdziło, że odtąd już nikt ped wpły­
wem pieśni nie będzie śnił i roił o dziwacz- 
nyoh celach. Starzy wieszczowie zamilkli Jsb | 
zeszli do mogiły i możro, było myśleć, że 
nie zaajdą nsatępeów. Stsło się jednak prza- i 
oiwnie. Pojawiły się piosenki Maryi Keno-

otoozony samymi wrogami, my twoi ohoć mo-j Bohater sztuki, dr. Traoz, jest lekarzem 
że bardzo oiężko wobeo ciebie winni. Nie od- j w miasteczku, które, dzięki jego zapobiegliwo- 
biegnie nam dwór ale ty nam cdbiedz możesz, j śoi, wiedzy i majątkowi, z ubogiej wioski prza- 
więo zaprzemy się go dla oiebie, byłeś oboe- I mieniło się w miejsce kuracyjne. Zwabione roz- 
mu nie dał się porwać, ty ludtie polski". — j głosem nauki znakomitego lekarza, śpieszą tam 
I jak bracia, którzy po długich latach rossta- tłumy ohorych, zapewniając mieszkańcom do-

się
od

nia witają się, tak i ci szlachetni rznoili 
w objęoia ludu, a to samo uczucie, które 
30 lat stało się gwiazdą i marzsmem dla wia- 
lu, jest punktem wyjścia dla poezji Kono­
pnickiej.

W formie umiała ona oddać wybornie ton 
i nastrój ludowej piosenki, eo się zai tyczy 
creśoi, to jest ona albo opisem niedoli 'udu 
albo cięgłem poszukiwaniem przyczyn tej nie­
doli. I stósownie do tego, gdzie ona tysh 
przyczyn szuka, zmieniają się tematy w jej 
utworach, chooiaż tendencja zasadnicza pozo­
staje zawsze demokratyozną.

Któż więc zdaniem lenopniokiej winien 
tej niedoli ludu? Najprzód o-izywiśoie dwór, 
selaohta i inteligeneya, warstwy przodujące 
tpołeozeńctwu. Ala jakżeż dwór ten malować 
ciągle jako wroga wsi, przedstawiać go jak* 
wyłączne ognisk* sobkostwa podczas gdy miał 
on przecież i swoje zasługi, kiedy przez tyle 
lat wyłącznie dźwigał sztandar narodowy. Były  
więo jeszcze głębsze źródła eiemnoty i nędzy 
ludu. Lecz podezas kiedy np. w pewleśoiach 
Orzeszkowej pomimo eenzary rosyjski*] tak do- . 
bitnie ohoó przecież milcząeo wskazanym^ jest j prowadzaniu

źródło

statek i dobiobyfc. Doktor, całem sercem przy­
wiązany do mieszkańców, zuaozny majątek ofia­
rował na cele humanitarne, pobudował szpi­
tale, przytułki, zaopatrywał ubogich, wspoma­
gał gotowym groszem potrzebujących. Na tle 
życia miasteczka i zakładów kąpielowych po­
stać doktora jaśnieje, opromieniona eureolą po- 
święeonia i miłośei. Doktor wychowuje u sie­
bie wnuczkę swą, Rózię, której babkę uwiódł 
kiedyś przed laty. Dziewczyna ta żywi gorącą 
miłość do inżyniera Zawińskiego, .-złowieka żo­
natego, który nio może odpłacić jej uczucia 
wzajemnością Dziewczę, szarpane miłcscią bez 
nadziei, dostaje suchot, a zrozpaczony joj opie­
kun postanawia dla ratowania joj życia wyje- 
ohfió z nią z kraju Wola jego atoli napotyka 
na opór ze strony mieszkańców miasteczka.
Nia pomni na obowiązek wdzięczności wzglę­
dem swegc dobrodzieja, widząc, że z ieg* wy­
jazdem urwą im się ich dochody, zakład, a z 
nim miasteczko upadnie, postanawiają nie wy- 
puśoió doktora. Tłum, na czole którego stoi 
młcdy syn aptekarza, przybiera groźną posta­
wę i postanawia przeszkodzić Traczowi w d o - .Zi ^  wWłriciel

do skutku. Nieprzewi- Rgb » . ,

suwają pod pierwar.am joj wrażeniem. Hojnie 
je wynagradza tohnionie prawdziwego talentu, 
które owiewa c iły  utwór. Jest w nim świeżość 
i energia myśli, wielka szczerość uo»uciB, bar­
dzo wiele psychologicznej prawdy i nadzwy- 
osajna w tak młodym autorze znajomość faktu­
ry dramatycznej, a pomimo odrobiny symbo­
lizmu nie z życia czerpanego, dużo oryginal­
ności .i twó^ozej siły. Dyaloę cokolwiek zbyt 
po literacku Kaokrąglony, płynie gładko i swo­
bodnie ; interes sztuki, pomimo pewnych roz­
wlekłości, np. w akoie II, nie słabnie ani na 
ohwilę Z Prawdziwą przyjemnością witamy w 
Lr. R-nikierze młody twórozy talent rokująoy 
najpiękniejsza nadzieje dla naszej współczesnej 
literatury dramatycznej.

K R O N I K A .

zamiaru
uoisk pclityezuy jtko źródło tego zła, Kono- j dziana okoliczneść skomplikowała jednak wę- 
pnioka nie dotyka struny politycznej leoz spo- zsł intrygi. Wychowamoa doktora, Róm#, pod- 
łeczcą i winę nędzy ludu zwala ua oa ły«ozas rozmowy z wzburzonymi mioszkancami

więc
kratyoznej i na jej tle pojawia się obraz drugi: 
cała ludzkość cierpiąca i błądząca w ciemno­
ściach. Lecz myśl „Weltsohmerzu" Konopnicka 
pojmuje i rozwija szlaohetniej od innyoh ge­
niuszy współczesnego pesiymizmn jak Byron, 
Shellay, Carduooi, Leopardi, Heine, którzy pu­
szczają wodze chorobliwemu indywidnaliamowi. 
Poetka polska nie bierze m oich  własnych u- 
ozuć z< uczucia ludzkości, ból jaj jest tylko 
współozuciem a nadto patrzy ona w przyszłość z 
otuchą, wsłająo: „o spiesz się słońce, niech 
dzień nowy wstanie"!

Co zaś ma uszczęśliwię ludzkość zdaniem 
Konopnickiej ? ?ri edewszystkiem zwyoięstwo 
wiedzy i przewrót społeczny i polityozny sta­
rego świata. Ale w  tej drodze do słońca ileź 
przeszkód! Cba*ie wiejskiej do szczęścia prze­
szkadza dwór, ludzkość zaś wstrzymują ko- 
śoiół i zastarzałe farmy bytu.

Konopnioka jednak zawsze tylko  
chodem zwraca się preeoiw Kościołowi,

łeozEą i winę nędzy ludu zwala aa oały \ 
ustrój społeczeństwa, i Obok więo idei demo- * posłyszała, rzucony doktorowi w oczy zarzut, 

..................................................  • że nie jest oaa wychowanicą, *!■» wnuozką swe­
go *piekuna Wiadomość ta tak wstrsąsa nią, 
ia  postanawia odtbrać sobie żyaie. Namówiona 
przez aptekarozaka, stara piastunka Waleuto- 

dostarcza jej skwapliwie trucizny, a złama­
na dziewczyna, przypuszezejąc, że inżynier dla­
tego odrzucił jej miłość, że wiedział o j®j nie-

Lwów 20 lategi.
Hrabina Marya Badaniowa, małżonka prezy­

denta ministrów, przybyła c-negdaj z córką, hra- 
biaEką Wandą do Lwowa i zamieszkała W pałacu 
Marszałka krajowego.

Kianowtnia i odznaczenia. Leon Schwarz 
z Sokala mianowany starszym komisarzem skarbo­
wym I kl. — Srebrne krzyże zasługi z koroną o- 
trzymali: ehepedyent pocztowy we Lwowie A arr

dóbr w Kcśoiejowie Michai 
tycki i wójt w Lesienitach Samko Konewka.
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 

ponowny wybór Stanisława hr. Tarnowskiego na 
prezest i r St. Smolki na wioeprezeea i  kaienii 
UmiejętnoścL

Hojny dar. Marya z hr. Potockich 1° votc 
ordynatowa Zamoyska, 2° voto księżna Konstantowa 
Lubomireka, oraz ordynat hr. Maurycy Zamoyski 
zobowiązali s ę własnym kosztem 50.000 złr. do­
konać resiauracyi kaplicy Wąsowiczów w katedrze 
Wawelskiej.

Wawel rezydencyą Króla Kr*Wska rad:°  nawei 'czyaenGyą nru<a nrasowsŁa racuprawem pochodzeniu, wypija truoianę ^kt trzeci, mlejakii odb dziB jatro ^rociygte posiedzanie, celom
szarpiący nerwy scenami konania Rózi i roz- achwal6aia wdzięczą śm dia C es-L  -

nie się jego do nchwały sejmowej
szarpiący nerwy 
pauzy doktora nad jej zwłokami, jesfc skonoeu- 
trowaniem grozy i pierwiastku tragicznego. 
Odtąd akoya szybko zdąża ku końcowi. Doktor 
resztę złamanego życia i pozostał-go mienia 
postanawia poświęcić na usługi cierpiąoej luda- 
k«śai, ale nie w miejscu, gdzie pogrzebał na­
dzieję i szozęśeie życia. Egoistyczny tłum za­
stępuje mu drogę i nie poswala wyjechać. Inży­
nier Zawiński staje w obronie napadniętej# i 

i toruje drogę wolną do dworca — rozjuszony 
fc _ _ i     i opunzezonymimo- i ^  tłum z zem*ty niszczy 

i t0 [ dom doktora i jego dobytek.
Wi-

zwraca «ę preeoiw nosuoiow i, a 
rzadko. Kreśli np. obrazek, jak ubogie dziecko 8 Qto treść sztuki, zaczerpnięta jak to 
w nooy zimowej ob roni się ped granito wy m ur) ^  pi0: wazy rzut oka, ni# z rzsczywistoś ii, I 
kośoioła i umiera » zimna, napróimo crekająo, < B fłWttZyi, niepozbawiając się muno to , 
ozy Cnryatns wyjdsue, aby je przytulić do sie- j pretensji do prawdy iyiiowaj. To teś realizm 
bie. W e „Fragmeutach drasistyczujfoh z prae- mi i8zli 8;ę tam z fmtazyą a prawda życiowa 
szłości" lubi Ktonopnioka przeciwstawiać nmie-1 nja2Ł nifiedn krotnie nnoirkowi idei autora. \ 
rający z Rzymem świat helleński lub mężów  ̂payohologia tłumów w w-sadsie trafna, jest;

dlatego ookcl-, leoby.nauki, jak Gelileusza, rzekomym zabobonom rzeoież sbyt pwymistyazaa 
nauki Chrystmia; lecz pogląd taki nie jest wa- W16k sa jaskrawa. Tłum p R -nikiera jaet 
łym wyrazem j»j przekoasń, a tyłka odbiciem w awyoh zbiorowych przejawach b u d zi zły i 
chwilowego usposobienia Konopnioka iest zbyt fc przewrotnr, co jest może d ) pewnego »topma 
wykszrałcone, by nie uznać niezrównanej wyż- ( ,}MZOB, al-i jist tabże bazoe.towie głupi, na oo 
szośoi chrz(?śoipaństwa nad helleniemem i iego- { nia koniecznie można się z /odz ó. Ckyi

za przychyla- 
w sprawie kró­

lewskiego zamka ne Wawelu, oraz w celu wybtra 
depntasyi mającej złożyć u stó,> Tronu wyrazy tych
u obuć. Marszałek krajowy hr. St Bsieni w. pier­
wszych dniach marca ma pizybyó w sprawie Wa- 
\ elu do Krakowa celem poczynienia ędpowied ich 
kroków, ażeby położę aie kamienia węgielnego p >d 
zakłady wojskowe uinwaae z Wawelu nastąpiło
już z początkiem 1898 r. W poważnych kołach
silną wyTażają nadzieję, że Monarcha weźmie oso­
bisty udział w tym akoie

W Czytelni katolickiej we wtorek dnia 23 
b ro. odczyta znany zaszczytnie wnaSłej literaturze 
Jan Łada swoją najnowszą n .walę p. t. „Pan 
z Rycbiic".

Kronika karnawałowa Lwowskie Tonrzy- 
stwo strzeleckie urządza w przyszłą sobotę 27 bm. 
w sali Towarzystwa wieczorek taneczny. Strój wio- 
ozorfcowy. Wstęp za zaproszeniami po 1 złr. oa

olbrzymich z* etsg około kultury świat*. Sym- 
patya jej dla hellenizmu lub Galileusz* ma 
wybitne eeohy naśladownictwa; oo się zaś ty­
czy owego o> >?azka o dzieoku, marzsąaem u 
drzwi ketoioł1 to Konopnicka wie o tern, że 
to frazes, któi y  ładnie brzmi w poezyi; ale jest 
niesłusznym. Bo wprawusie Chrystus nie wy- 
ehodzi osobi/icie z kośaioła, aby pooiasaaó bie­
daków, ale za to właśnie jego słudzy, zacofani 
kapłani i zakonnicy, stali się opiekunami cho­
rych, misyonarizami itd., podozas gdy rudy kuli 
ani pomyśleli < > miłosierdziu.

t.ormtet akademickiego podwieczorku mają­
cego się odbyó w niedzielę daia 21 bm. o godzinie 
6 wieczorem w kasynie miej-kiem, urzęduje dzisi -j 
i jutro przez oały dzień w kasynie, gdzie też można 
nabywać bilety wotęj.a po S korony od osoby. Lista 

osiej tej gromadzie zamożnych rafiem we- \ jeszcze otwarta, 
dług zwykłych warunków przyatępniejszyoh o- \ Konkursa rozpisują: Megistrat miasta Tarno- 
świacie mieszczan nie ?n-' law a:ę ani jedan j pala na posadę budowniczego miejskiego z poboru oi 
człowiek, któryby im wyuiómaozył, że zmnaie-1 1440 zł, i prawem do czterech pięcioleci po 150 
Bie doktora do pozostania nia leży w i*h mo- j zł. Termin do 16 marca. — R-*da szkolna okręgowa 
<jy ? Czyż żadnemu z ni*h nia przyszło do !j w Dąbrowie na 18 posad nauczycielskich z termi-
glowy, że * takim eziowiakiern daleko łatwiej 
poradzić sobie można prośbą i Lgoinośoią, ni­
żeli ob^gami i groźbami ? Czjż wrestaia —po­
mijając jut pszeniczne pobudki — w toia mia- 
steteku feura*y,nsc* nie ma żadnej władzy któ­
ryby na tłum w* właśni wy sposób wpływała?

Nie uważi ijąo tedy Kościoła na seryo Równisż nienawiść ludu do inteligentny oh go

nam do 2 kwietnia.
Towarzystwo przyrodnicze ita. Kopernika

odbyło wczoraj awe doroczne walne rgtomadienis. 
Sprawozdanie wykazuje pomyślny rozwój Towarzy­
stwa; nadwyżka kasawa wynosi 1600 zł, o łonków 
liczŷ  Towarzystwo 200. Na wczorsjazem zgroma­
dzeniu wygłosił dr. Sobierejski z*jonujący odcjyt 

st tnowiaka f. rmakolcgii. Prezesem 
ponownie p-rf. Łomnickiego; skład wy-

lnb
za-

zaporę na drod ze do szczęścia, szuka Konopni- jj ^  jec«ąc7ych ti-j w zskład^ofa TratiR* j<ist zbyt o znużeniu ze
oka w poezyi jswojej wroga jr-szeze wyżej. Jest ,8,U w c  rozniecona. Ofiara się ona a*, tiafaej wybrano ponoi
nim Bóg. Poctl a rzuos- pytanie w ninbirsa, one  ̂utostety obserwaoyi sccłeoznych pmooiwiJ ńst w, dzisłn poz -stał również niezmieniony.

D Bóg nie bV\ worzył świata inaczej, czemu nie |  a awłamioza na tej instynktowej nieekęoi oieui- Wj Przemyślu otwarto przed kilku dniami aa-
nsgo motłoebu do ludzi, imponcjących no-u wyż powiedzianą wystawę szkiców do panoramy Bere- 
łsrym umysłowym stopniem i wykwintnoś*ią lyny, prao Augustynowicza, Popiela i Roz wado w- 
form zewnęfrrtnyoh.

Ale przecież tam, gdzie chodzi 
riralne kcrzyści, tłsra umie hamować swojo po- |
pęjy  i potrafi nawet byó obłudnie dobrotliwym Karnawał w Krakowie Bal lekarski, którego
Dlatego grubiańwkie obchodzeń.o się mieszczan 1 cav  Kraków czekał z spragnieniem odbył się
z chorymi w sztuce p. Ronikiera, jest trochę j \  0«r°o&ą świetacśeią i przyniósł tysiąc kilkaset
niacroaumiałe i

się chwillami nań 
I^odozas gdy u iBnyoh poetów taka walka

z Bof dem jest wypływem bezdennego oessy- j

ożywia ludekośi ii z pragnienia, czy zasnął 
czy jest tak wy soko, źc spokoju J#go nic 
kłć a już nędzl . luJzka. Wreszcie groai, że 
urzyjdzia chwila buntu i wyzwolenia, popada- 

. . . .  - - ,, : jąo w ten proi zeteuszowłki kierunek po**ri,
pniokiej, opiewające w sposóo prosty i ma- £ ó do ^ d l a Carduociego do kultu zzata- 
wymuszony niedolę ludu polskiego i « W ™  Ale rosd żU , k ten u poetki p o lsk i ma in-
posłyazano pierwsze przygrywki na tej fujar-) cW ak t .r  ‘
ce wiejskie:, a już wiadomi ś i o nioh r*z#szła1 , .'u  n«
się daleko i odbiła się echem w sercach tysią- ! a mo/ Bł K* S ,  ,’ Aa 0M nawet k L z  Bowal!
to w. Był w jej utworach lśoie szopenowski oHooia* 
czar, niekłamana tęsknota i b ó l: takiemi były , ■
one od pierwszej chwili i pozostały dotyeh- j 
ozas. O wewnętrznej ich wartości były różne
sądy: jedni ze strof tyoh tworzyli sobie sztau-, niA nje'naw5Śoi. ' nNikt nie posądzi mnie -  mó
dar, inni potępiali je bezwzględne. Trzeba mouaw-ooi. ^
jsduak przedewszyatkiem zrozumieć, co spowo­
dowało , że organizacja poetyckiego geniu­
szu Konopniokiej jeit taka a nie inna, a da się 
to wyjaśnić, jeżsli weźmiemy na nwagę w y­
padki polityczne, na które w rnłodośoi ps. 
trzała.

Oddawna już poezya polska stała r' 
lepizej uwej połowie odbioieia albo ogó ,lny oh 
oierpićń ludzkości, albo nic-doli narodu jedni 
jiidiak jak i drudzy poeci naleir .( do jj0j 
warstwy społeozu-j, która nie rozu mia 
A tymosasem lud ten żył w oiem* j p0[ 
niewieroa i cheoiai pomiędzy ohs ^  a dworem 
nie zawsze ścieżki zarastały oier

skiigo. Wystawa ja> sam donoszą, budzi wielkie 
O mato- ““interesowanie wśród tamtejarej j atiicsności i sfer 

| wojskowych
Karnawał w Krakowie

K toś powiedział, ża Konopnicka
*vr Bogi v, ale się na niego

moŻB» bv dodaii, że ona nawet kocha Bogn,- , , , . , , ,jednostronny pc
\ nadweręża harmonię myśli autora _ Prreoiwsia-

'•»ia on człowieku idei i poświęceni* społeozeń-

niezupełnic prawdziwe. Ten | ^  czystego dochodu na rzecz budowy domu staoyi 
pogląd na masy \ ratunkowej. Do pierwszego kadryla stanęło 180 par.

1 Tańce, między innymi także wprowadzony na kra­
kowskie sile balowa laneier,

które za dobrodziejstwa odpłaca naiozar-misy u niej je it ona skutkiem goryozv ale | s^ ui które za do ro zie
.> ., \ ’ nT-n* _• • • x : meiszs niewdriscznośoią. zapomma jednak żeniA ni>»aviłni. _Ni.st nie DOsaazi mnie — m ń-1 U1D| S -* i .  - .> _antyteza dotyczy w sztuce tylko jednaj mę1 mA nienawiśoi. „ 

wi prelegent — o uniewinnianie bluźniertwa, 
, htf Jre jest zawsze grzechem, ale trzeba także 
i om ytaó w  sereu, Bóg mój zaś jrst Bogiem mi- 
jłr sierdzia i przebaczenia dla tyoh, którzy ko- 

1 ihają i oierpią".
i Tek więo pomimo w-zaikioh swoich ten-

*9 y ” szlaohetną

ta __ „ _ . . . . .
śoi sr.ołeczeńztw* i to najmniej odpowiedzial­
nej za swoje czyny. „Wróg ludu" Ibzena, z któ­
rym pewna zewnętrzna analogia łą«zy bohatera 
„Czy warto" — jest pod tym względem kon­
sekwentniej i realniej zirjsow any; jego kon 
flikt jest głębszy i dlatego tiloiejszo wywiera

w ob-rnie swych za-

czuoiu dla wszystkic-h góruje w jej poezyaęh 
nad zasadami. Można się zapatrywać inaczej na

trwały do godiiuy 
siódmej' runo. — Sobotni bat. wydany w pięknych 
upartamentach Stanisławów hr. Badenich, zgroma- 
dtił cały wielki świat krakowrki. Bawiono się wy­
śmienicie. — U hrabiny Adamowej i hr. Andrzejów 
Potockich odbył się w,elki bal, nr. który przybyło 
wyborowe towarzystwo w liczbie około 800 osób ; 
wykwintnie przystrojone salony pałacu pod B*rą- 
nami, przepyszne toalety dam i olbrzymi z&jtęp 
przepięknych ptń i panien, a obok tego staropol­
ska serde ;ana gościnność gospodaratwa podsycały

wł*sną rodziną;'
dr. Tracz, który jeat zresztą mniej apostołem

nad zasadam i, ^ o zn a  się zapatryw ać inaczej na w i#lkim  fii^ trop am , narr.ża sobto
przeszłość i  tprzysriośó trzeba jed n ik  u ch y lić  ia  a a in iis se  wftr8twy zdolne do od-
ozoła przed autorką, którą n igd y  o.sobie m e ^  i I TÔ ani» delikatnych m oralnych odcieni. K on-przed autorką

oą a uworem j wl a 8„r0e ma atwarte dla każdej ludzkiej uu-i ,■
/  w S n iA k 1 do ^leŚ0i' mi0 Pł.yw.® z a^ r j  1,aoz z l ^ y f f l e  ma w Tobie mniej psychicznej połę-A wieśniak ntaozaiaeawo m życia. Prawda, że ^ ™ p lic z  tego brak Traczowi energii i siły ;

nSmażone Żabkiu, dla gourmandów przysma-
raz

oież o wiele częściejj prayohodw L wleSmaS ao j waranków otaczającego ją

f i s  W “8o JIS-JSI '  ’ im “  d*£ k  ° l J ™  ^  “ f*
Wa  dworze wielbiono zasal

,ą lub lekarstwem. 
i j  rewoluojn, ro*

prawach człowieka,

r prze-
s łó w :

się, spowiada się z tyoh zboczeń, jak np. 
ślioznym wierszu zaozynająoym tię od 
„Ilsm zgrzeszyła, Ty sam wiesz o Panie!"

*  *
Tak wyglądał cdozyfc ks. Gnatowskiego 

podany przez nas w sfcreszoz^niu jak można 
najwierniejszem. Zresztą przypuszczamy, że od­
czyt ten będzie drukiem ogłoszony a więo oi,

prawiauo o w olności i r 
nie m yśląo jak la>.w o mc £nŁ rozpocząć praoę 
około urzeczyw istn ien ia  teg0  idea}Uł cll0Ćby 
tylko zam ykając karcz a otw isrająe szk o ły  
dla ludu. Na? tę pnie ▼ y y Sokj rozum p o lityczn y  
zaborczych m ocarstw  e ^ aczył( jak% 8U?by

u^svn;ć V n ie e o  niaf • “s]acłic4. ^ ięc  próbował ktdrzyby chcieli sami przekonać się o tom, jak 
M wwim nietSko J >rzeclwie,ńel t.yr0 1 PfB0' daleko idzie pobłażliwość k*. Gnatowskiego,
w oeófe idei W  t8 z l a 3 .h c l c a  P ^ k ie g o  lecz b d to uczynió z dosłownego textu,

® ? ' ;  acści ojczyzny. N ie  udały  się  3 * ---------------
wprawdzie te w ,kniy ) jeoz j Eia prztsz.y bo*
Pe m>o1l rssfftotatów  i  rzkód. R zeź  był*  

p i«w a zią  ( y i s o  jed n a , ale sporadycznych  
starć i o p £)u  w aw yoh w alk  b y ło  du<o,

Kronika teatralna.
. . —   j ~~ ^v.w , a dużo

jest iq> j0 iZB i dziś. Oo zaś w  tym straszli- 
prer >es;a było najbardziej tragioznem, to 

Ł't* moinr śó odparcia tyoh złych wpływów, bo 
jdyby k nądz lub szlaohcio spróbował zbliżyć 
się do Judu, zejść do praktyoznyoh warunków 
wsi, nie ( oparłby się aż za Jenisejem. Trzeba 
było m jlozeć i cierpieć. Jak zaś w tyoh wa- 
runka? A mogły myśleó i ozuó umysły wyiaze 
 ̂P“tr sące daleko, odgadnąć łatwo. Oto po ro- 

umysły takie czyniły prziedewazyst- 
kiem sebie samym bezustanny w yrzut, ie  
ten .......................................  ■ ‘

„Czy warte", sztuk* współczesna w 4 aktach 
Bohdana hr. Jaksy Ronikiera.

Ostatnia premiera w teatrze krakowskim 
jest uscenizowanym problemat >m, albo raczej 
postawieniom problematu w formie zapytania, 
bo autor kwestyi nie rozwiązuje. Rzuoa je ty l­
ko tak, jakby je rzuciło żyoie nie toeząoe się 
według formułek, a każdy ze spektatorów nie­
chaj z niem da sobie rady jak potrafi. Filozo- 
fioznem tłem sztuki, motorem zdarzeń i wy­
padków jest walka jednostki z tłumem. Siadem 
Ibsena każe autor Gumowi odnosić zwycięstwo

win
lud

 _________   j . fizyczne, pozostawiając jednostoe zwycięstwo
JBsdżwięk między iateligenoyą a> ludem, to ] wyższego gatunku tj. moralne, świadomość, że 
t pierwszej, a petem zapragnęły poznać ten i działa! w dobrej wierze, tylko że działanie je- 
i  powiedzieć mu bardzo oicho *le bardzo} go wskutek podłości tłumu

szc csrze i gorąco :

Nowości w haftach
„Nie wiern. temu,, ie  jeaieśi stało w swych skutkach

jest on zsnadto sentymentalny ft w swyoh roz 
prawach z tłumem trochę deklamaoyjny. Nie 
ujmuje to zresztą nio szlaohetnośoi i podniosło- 
śoi tej bardzo dobrze nakreślonej postaci.

Obuk konfliktu społecznego mamy jeizoEa 
konflikt eeroowy. Jest on trochę niejasny, ale 
już nie z winy autora. Cenzura teatralna, w 
tym wypadku stanowczo za surowe, wykr.ślił* 
z roli Zawińskiego kilka ustępów, woale nie 
drastyoznyoh, a wyjaśniających jego stosunek 
do Róży. W ten sposób ogół publioznośai nie 
wie, ozy ma przed sobą histeryczkę przeczulo­
ną, ozy kobietę, którą spotkało n»jstra*zmejiz& 
nieszozęśjie. Wskutek niejasności syfua^yi mniej 
zrozum atomi są i.amnbójoze zamiary Róży, a 
głęboka jej rozpaoz nie wydaje aię dość nata- 
ralną. Wszystkie te wątpliwości odpadają gdy 
się zna jej prawdziwą historyę i wtedy przy- 
m ać trzeba, że Róża jest pod względem arty­
stycznym i psyohologioznym doskonale opraco­
wana. Dlaczego jednak autor cofnął się przed sa­
mobójstwem? dlaczego skombinowtł je z morder­
stwem tak okrutnem i tak bezoelowem ? Kon­
flikt nie zyskał przez to ani na prawdzie, ani 
na grozie, a do pięknego dramatu wplątał się 
pierwiastek melodramatyozny. Wogóle po.taó 
niańki truoioielki dobra a nawet wyborna jako 
typ, nie jest w sztuce dcśó potrzebna, tak samo 
jak żon* Zawińskiego, której szkicowa sylwetka 

wyp&ozoneia ło- '• ntoze-Ji nie wpływa na przebieg ahoyi.
Takie są niedostatki sztuki, jakie się na-

cssek, wymieniały wczoraj po raz pionssiy jadło- 
Spisy jednej z lwowakiuh restauracyi. Bezwątpienia 
nieapodziaik* to dia amatorów wiosennych no wali-

  jek. Żsbki przynióał jakiś włoóciauia z Wina.k.
b o . I Wiosna snaó się zbliża...

W sprawie defraudacyl, popełnionej w aasis
krakowskiego magistratu przez Kłosowskiego, zło­
żyli wczoraj j rezydent m., Krakowa na jawnem, a 
wicepreiydant p. Piotrowski na tajnem posiedzenia 
rady, z niecierpliwością przez ogół oozekiwans 
wyj lśnienia. Relacye te potwierdzają w całej pełni 
szozegóły, znane już naszym czytelnikom.

Z okazyi tego sprzeniewierzenia zamieszcza 
Czat kilka następujących spostrz żeń :

„Przedewszystkiem — pisze Czas — trzeba 
zaznaczyć, iż smutna ta sprawa rznos jaikrawe 
Światło na obyczaje niektóre i właściwości społe­
czne, w częśoi dawno zakorzenione, po części 
nowszego początku Nikogo ta nie winimy po szcze­
góle, winimy wady ogólne społeczeństwa i pozwa­
lamy je sobie napiętnować. Nałóg zamazywania 
brudów, miłosierdzia nie w porę, bezkarności, po­
chodzącej z odmę:ó w luźnej moralne loi, strasznie 
się rozpanoszył. Mówimy o tom, tem śmielej i bar­
dziej stanowczo, że przypadek najświeższy odsłonił 
przeszłość czlow eka, który już dawno dopuścił się 
sprzeniowierzeaia, a dostał się na ważne i odpo­
wiedzialne stanowisko, bo w swoim czasie nje zro­
biono tego, co należy i pospieszono na ratunek 
człowiekowi, którego cdd wna należało nieszkodli­
wym nczynić dla ogółn Litnją się n nas nad żoną 

dziećmi przestępcy, a nie lita je się nikt nad szer-
szemi warstwami, którym on w dalszym ciąga szko­
dę przynieść może, nie lituje się nikt nad moral­
nością publiczną, której każdy taki „miłosierny" za- 
mazywacz najcięższą, krwawą wyrządza krzywdę, 

t Z ło d z ie jo w i przy lep ia  aię piętno złodziej, a stanowczy 
wyraz ma skutki o c z y s z c z a ją c e ; n nas niestety nie-

zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych

M I K O Ł A J  L U D W I G
L w o - w ,  u l i c a  Z S a l l c l c ą ,  1-Ł .
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raz nakłada się mu plaster, który ma osłaniać jego , ukazała się już w odbitce książę owej. Sroiki
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csobę, u z pod tego plastra wydobywają się potem 
wyziewy, trojące społeczeństwo. Przy takiem zama­
zywaniu i bezkarności powstaje w końcu niepewność 
i nieufność ogólna, co więcej nieufność, czy wcgóle

Z,i
radcze uprowadź iją gię u p, Tilloy do tego, aby 
chrześcijanie trz por eli się z daleka od żydówek, 
z żydami konku-owali w handlu...

Listy wylaorczs z kuryi II. i Y. wysłane te
uczciwość i cnota istnieją na świerie. I w tern leży 3 mu kilka dni — o czem donosiliśmy z prezydyt a
ta krzywda okropna, wyrządzona społeczeństwu. , lwowskiego magistratu, do Namiestnictwa, wróciły 

Druga uwaga, która się nasuwa, jest już! już zatwierdzone. Równocześnie zgodziło się Namie- 
drażliwszej no tury. Człowiek, tóry się teraz do- I stnictwo na przep; oy/adzenie aktu wyboru z kuryi

II- (miejskiej) w szfiśdu salach gmachu ^tuszowe­
go, zaś z kuryi V . (powiat lwowski, szezyrzecki i 
wiunicki) oprócz w sześeiu salach magistratu, także 
w trzech szkołach ludowych, a mianowicie: Mickie­
wicza, Staszyca i św. Anny. — Wybory odbędą się 
z kuryi V. dnia, 11, ss,ś z II. 18 marca b. r.

Zmarli. "We Lwowie Franciszka Sozańska wdo­
wa po nauczycielu w 54 r. życia, — W Motronów- 
ce w gub. czernichowskiej P*ut. lemon Kelisz w 78 
r. życia. Był to jeden z najznakomitszych pisarzy 
mhłoruskich obok Szewczenki i Kostomarowa a 
pracował równie gorliwie na niwie literackiej 
jak historycznej. Sympatye jego polityczne zmieniały 
się bardzo często, ku końoowi życia jednak przestał 
być wielbicielem kozackiej przeszłości Rasi, jakim 
był oałe życia.

stan powietrza. T. o 9 rano +  1 R., w pil. 
+  4 R. Bar. 775. Nieruchomy. Pogoda.

Życzenia wiernepoddaócze. Deputowani pe-

stanie tam, gdzie wła ciwe jego miejsce, od pewne 
go czasu zwracał na siebie uwagę swem hulaszczem 
życiem i trwonieniem pieniędzy. Jakże więc moż.ia 
było nie wejśó w bliższe przyczyny tego objawu?

Z żalom podniósł wczoraj prezydent miasta na 
publicznem posiedzeniu, iż dopiero teraz, gdy zbro­
dnia zestala wykrytą, cd ocób inteligentnych dowia­
duje się o rozmaitych faktach z życia Kłosowskiego,
0 których mu dawniej nic nie irówiono. Wszak ka- 
Byer miejski, ze skromną płacą, który w publieznych 
lokalaok wyprawia kosztowne uczty, tłucze butelki 
z szampanem, rozbija lustra, rozrzuca na wszystkie 
strony pieniądze, musiał przecież zwrócić na siebie 
uwagę szerszej publiczne,śoi i tych bliższych sobie 
osób, z któremi codziennie w biórze i po za biórem 
się stykał. Dlaczego ci wszyscy, którym dziś przy­
pominają się szczegóły z burzliwego życia przestęp­
cy, wówczas milczeli, kiedy obowiązek nakazywał 
przestrzegać przed katastrefą ? Dla nas jestto prawie 
niezroznmiałem. Tłómaczy się to chyba znowu tą 
ohorobliwą względnością na oeoby, która jest okru­
cieństwem dla ogółu, tą czułostaową delikatnością 
dla indjwidyów, kiedy takie indywidua zasługują na 
grubiańską stanowczość i odprawę. Piszemy to dla 
ogółu społeczeństwa, wśród którego tyle znajduje 
się osobistości, chorująoych na nałóg wyżej wspo­
mniany, utrudniających wszelkie uczoiwe działanie
1 rządzenie. To zamazywanie zbrodni jest największą 
zbrodnią, zasługuje na piętno sromotne i pręgierz.
Jest to system-tyozne gor.zenie społeczeństwa, ob 
niżanie rgólnego poziomu moralności na korzyść in­
dywiduów, które tylko w brudnem powietrzu żyó 
oddychać mogą. Należy przeciw taj eromocie pod­
nieść głos stanowczy, aby się nie ustalało mniema­
nie, że kraść jednym wolno bezkarnie, a drugim o 
tern mówić, ani pisać nie wolno.u

Prócz tych ogólnych uwag zamieszcza Czas kil­
ka uwag odnoszący*h się do danego wypadku i po­
rusza ważną kwretyę współodpowiedzialności za ca­
łość funduszów miejskich;

„Owo pozestawianie wielkich funduszów w ka- 
sie podrętznej na łasce kasjera, owo dowolne po- 
dejmywaaie prze* kasyera prooentów i kapitału z 
książeczek Kasy oszczędności bez żadnego specyal- 
nego upoważnienia — to są fakta tak przykre, tak 
ponure światło na adininistracyę groszem publicz­
nym rzucające, że wobec nioh nawet sprzeniewie­
rzenie staje się kwestyą niemal drugorzędną, skoro ! sanie*. 
się zważy, iż prcy tak bezprzykładnym braku kon 
troli defraudacye, popełniane najswobodniej przez <

świadczy o ustawionej pracy i ciągłych postępach 
koncertanta. Z pierwszej części programu najbar­
dziej podobały się Schumanna „Traumeswurzen* i 
parafraza Wagner-Liszta z opery „Der Fliegende 
Hollander*. „Sceny baloweu, kompozyoya p. Pollaka, 
składająca się z sześciu utworów, odznacza się me- 
lodyjnością i zgrabnym układem fortepianowym Są 
to temata tańców, walców i mazurków, podane 
w formie fantazyi. która nader zręcznie wyzyskuje 
wszelkie efekta fortepianowe. W każdym razie pod 
palcami kompozytora „Sceny balowe* wywołały bu­
rzę oklasków i owacyę, wręezono bowiem koncer- 
tantewi wieniec srebrny z napisem „Teodorowi Pol- 
lakowi wdzięczne uczennice“ i wieniec laurowy cd 
grona wielbicieli

W drugiej części programu odegrali panowie 
Pollak, Wolfsthal i Sladek, Trio Weckbeckera, kom­
pozytora, któ.y jako wysoki urzędnik ministeryalny 
w Wiedniu, zajmuje się sztuką tylko z amatoratwa. 
Zaletą tego utworu jest, że właśnie nie ma żadnych 
cer h dylotantyzmu, i zarówno pod względem inwen­
cji, jakofeż formy prawidłowej, świadczy o wielkim 
talencie i  znawstwie fc.ch.owem autora, W pierwsiej 
części gjówną relę odgrywają skrzypoe, w drugiej 
wiolonozela ma pierwszy głos, prowadząc piękną 
cantilenę, w ostatniej part fortepianowy znajduje 
piękne p>sle do popisu, W całcśoi utwór ten arty ­
stycznie wykonany, wywołał jak najlepsze wrażenie. 

P. Pollak zakończył konoert odegraniem swego

nie przestaną świecić f rnP8odyi' Liszta — która wywołała burzę oklasków,
F. Neuhauser.

Kronika muzyczna.

wuego miasta, składając królowi powinszowanie z s maz*irka e-dur, swej etuiy, nader zręcznie obmyśli- 
racyi wet. pienia na tron, zakończyli żyozoniem, a b y |neJ> eff iktownej i prawdziwe karkołołomnej, i 12-ej 
panował szczęśliwie, dopóki 
słońce, księżyc i gwiazdy.

„Bardzo dziękuję* odpowiedział król z uśmie­
chem. „Ale choiejoie panowie zważyć, że w takim 
razie mojemu synowi przysztoby już panów* ć przy 
świecach.u 

Krezus.
Za Krez.iaa we Lwowie słynie Fonsio młody, 
kia dom (lecz wierzyciele biorą zeń dochofy).
Ma piękne przedsiębi. retwo (wnet go u spólnik spłaci),
Żonę z wielką sperandą (teść majątek traci),
Ma ciotkę z kapitiłem (ta się za mąż wyda),
Więc też Krezus na życie, pożycza od żyda,,.

Melomani.

Lgnący Paderewski ma przybyć w tych dniach 
do Wrj-gtzawy i dać dwa koncerty na cele dobro­
czynne,

Jónef Dismand (Lwowianin), kompczytor i ka- 
pelmisfcrj; w Lipsku, skomponował marez na uroczy 
etośó otwarcia sasko turyńskiej wystawy w r. 1897 
w Lipslcu. Utwór ten noui tytuł „Z premią*,

Instytut Muzyczny w Warszawie urządza w 
i ciągu bieżącej zicy drugą, seryę koncertów karne- 
j ralnych w salonie resursy kupieokiej. Pierwszy od- 

— Słuchaj, żono, jutro dają trzecheetne i ostatnie j był się dnia 9 bin. i poświęcony był muzyce fraD- 
w tym sezonie przedstawienie „Halki* ; możebyśmy I cuskiei (Franok— Saint Saene); na drugim 16 Im.

kie giełdy bowiem bardzo niedowierzająco za­
patrują się na sytuaoyę, a berlińska zirytowa­
na była wielce tem, ie  bank niemiecki nie ob­
niżył dziś stopy procentowej, jak się tego spo­
dziewano. Prezydent banku p Kooh rzekł, ie  
wprawdzie sapasy bankowe tak wzrosły, i i  mo- 
inaby obniżyć eskont, atoli niepewna sytuaoya 
polityczna nie pozwala na to, W  rezultacie 
więc zaczęły się kursa cofać i ostatecznie zam­
knięto obroty dzisiejsze zniiką.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 36225, węgiarskie 393 50, 

Anglobecaki 152*75, Uniony 286'—, Bankrerei- 
r.y 253 25 L&aderfcank? 237'— , Ludwiki 218'— , 
CzorniowieoMe 287'—, Eibe-hale 265 75, Renta 
papisrowa 10110, s.ebma 101T5, ausfcryaoka 
slota 123 40, auate. renta wal. kor. 100 50, wę­
gierska złota 121'90, węgierska renta wal. 
kor. 99 20 dukat 5'68, 20-f ankówka 9'53—, 
marki 11*74, rubla l'S6 l/t 

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  19 lutego.

Tendencja zniżkowa trwająca od kilku tyg i- 
doi, ustąpiła nareszcie miejsca stalszemu usposobie­
niu, a to pod wpływem lepszych wiadomości r tar­
gów węgierskich, oraz z tej przyczyny, że w cza­
sie trwającej stagnacyi konaumoya wstrzymała -ię 
od kupna, tak że obecnie wi ksze zapotrzebowanie 
wyszło na jaw. Na targu dzisiejszym ceny me zdo­
łały wprawdzie polepszyć się tak dalece, jednak od­
byt zwiększył się cokolwiek, gdyż kupujący nie za­
chowali się tak odpornie, jak dotychczas.

Płacono: pszenicę białą 7 95 do 8'80, czerwo­
ną 7 85 do 8-20, żółtą 7'85 do 815, żyto 6.35 
do 6 65 , jęczmień browarny 6.— do 6 80, na

Turków przeszło 100, a 260 dostało się do nie­
woli.

W  Rhetymno plądrują Turcy wciąż domy 
chrześcijańskie. Konsulowie, rezydujący tam, 
zażądali, aby ooryohlej wysłano tam kilka 
okrętów.
u.iin mmmammmHmmmmmmmmmmt

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki 

Przyjechali dnia 19 lutego. J. Gilowska 
z Mokrzan. M. Irsayiwa z Lipnik. A Ustrzycka 
z Czelatyc. S hr. Miercszowski z Rudołowic. St. 
Zakrzyński z Krakowa. Dr. T. Ratowski, H. Staub, 
A. Gaszyński i F. Pstermichl z Wiednia. E. Scott 
z Ropienki. K. Schuel z Uetyanowy. K. Bergmann 
z Gliwio. L. Ortlieb z Mnichowa.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E V U E  i M B T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 19 lutego. S. dr. Better 

z Krakowa. K. Iudra z Wiednia. P. Tzuber a Ms 
linówki J. Kapelusz z Brodów. W Lewicki z Czci 
nicy. E. Herzig z Sanoka. B. Kaufmann z Kuj ła ­
nów . D. Hartenstein z Nadwórny B Rassmak z 
Stanisławowa. A S .ritlicki z Złoczowa. K, Ridwań- 
ski z Malinowy. J. Majerski z Wieliczki. 
m n H m a M B B B n a B M H R a M n S H M R n R .

N a d e s ł a n e ,

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
aa nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

się wybrali nareszcie poełucluó tej opery ? wykonane zostały utwory kompozytorów polskich i

my, jeżeli nie 
teutralnemi P

— Zapewne, tem bardziej, że wybieramy aię 5 rosyjskich (Noskowskiego, Rubinsts na, Czajkowskie- 
wkrósce na obiad do Y. O czemże mówió będzie-J go); trzeoi, który się odbędzie dnia 28 bm,, poświę- 

pozuamy się nieco z nowościami ) eony będzie kompozytorom nowej szkoły (Brahmsowi,
|  Dworzakowi). W pierwszym wieczorze zasiadał przy 

t, , ,, i . . - . fortepianie p. du Santoy z Paryża, w drugim panna
Urywek Z0 spółczesnb] powieści- Katr.r.(yna Jacizynowska, a w trzecim prof. Micha-
„ a on robił nadludzkie wysiłki, aby wyciągnąć j łow:,ki. Wykonanie kwartetu na wszystkich koncer­

tach przyjęli pj.-ofeaoiowie Instytutu pp : Barcewicz, 
Stiller, Jakowaki i Cink

W Warss;awie w teatrze Wielkim odbędą się

współodpowiedzialność, za całość funduszów miejskich 
„Wobec toeaącego aię dochodzenia, kwestyi tej 

bliżej rozpatrywać nie będziemy. Nie wątpimy, se 
śledztwo zostanie przeprowadzone w tych wszystkich 
kierunkach z całą bezwzględnością i stanowczością, 
bo musi ono wykazać w sposób jasny i niewątpli­
wy, czy obowiązująca instrukeya kasowa była na­
leżycie przestrzeganą; esy kontrola, tą instrukoyą 
przepisana, była w rzeczywisteści wykonywaną, a 
ewentualnie śledztwo to musi wykryć, na kogo spada 
dal.iza wina za jaskrawe zaniedbania i uchybienia, 
które sprzeniewierzenie podobne umożliwiły, a nawet 
ułatwiły. Wykrycie najściślejsze tych wszystkich 
ezozegółów da także podstawę do poczynienia na 
przyszłość stosownych obostrzeń, zarówno co do 
prowadzenia samej manipnleoyi kasowej, jak co do 
kontroli i ścisłego ezkontrnm.*

Dw jj poiicyanol, których przed kilku tygo

, , „ Repertuar teatralny. D w sobotę po polu-’ „ „ „ „ „ „  „  „ 1M1U1 _
szereg lat, a pomimo odbywanych skontrów kasy ? di iu dla ml dzieży smolnej „Damy i Huzary“, ko-’ w ciągu postu ctwa koncerty symfoniczne. Urządzone 
mewykryte, mogły na o wiele znaczniejsze straty [medyu w 8 akWh Al. hr. Fedry, ojca, wieczorem one oędą pod egidą warszawskiego Towarzystwa 
narazić  ̂fundusze mmj.km. I tu nasuwy się kwestya 1 pót do 8 mej „Halka“, opera narodowa w 4 aktach | muzyesmego, a z inicjatywy prezesa Rady tego To-

St Moniuszki. Drugi występ p, Z ,fii Konarskiej, | warzyatwa p. Petrowa Całą organizacyą zajął się
artystki opery warszawskiej. W niedzielę po połu 
doiu „Popychadło", komeaya w 4 aktach Szutkie 
wicza, wieorór ostatni raz w tym sezonie „Goplana1

znany meloman i ozłonek Rady p Konstanty Ska­
rżyński, który zdołał zjbdnaó współudział słynnego 
Nikiscbs, dyrektora lipskiego Gewandhauau. Pod

\ —’— do —.—. Wszystko za 100 kigr.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

felegramy „Przeglądu^

paszę 6'80 do 5.80, owies 6 00 do 6'50, rzepak Sps^yAiisla« chorobach uszu, naia, gardsi i Krtani
-  d . konia czenrony SO.-— do 66. , ^  p f .  Z y g l U U I l t  S p a l k e

b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof. Storka
w Wiedniu oroynuje od I I —I ł  I od 3 —5 ulica 

Grodzickich 1. 4, pierwsze piętro.
L e k ą n  ch orób  k o b iecy c h  i  » k n s* er

Dr. Leopold S c h e l le n b e r g
ord. przy ul. Kopernika 1.22 od i —5 popołudniu 

Dla ubogich od 9—10 przed południc* bezpłatnie.
Ł ekarz-dcntyita  

I>r*. B. Kaczorowski
mieszka: Lwów, ul. SobiiTk̂ gn nr. $, pierwsza piętro 
obak placu Marpackiag) i sklepu Ditmara. óztucina zęby 

po mszliwia priystępajcb caaach.

opera romantyczna w 6 aktach W i ad Żeleńskngo. 1 batutą Nikischa, który został zaproszony na super- 
Występ pp.: Gam lowej, Korolewicz, Strassern, My- |i arbitra konkursu Paderewskiego, stanie orkiestra 
szugi, Górskiego. W poniedziałek po raz pierwszy j. teatru Wielkiego, wzmocniona przez uczni Instytutu. 
„Amuletkomedya w 4 aktach Wacława Sawi- = Jako soliści wystąpią: Michałowski, mistrz fortepia- 
ozawskiego. We wtorek po raz l-8zy ^Lohengrin64, | nu, i Barcewicz, mistrz ekrzypiec. 
opera w 8 aktaoh a 4 odsłonach Ryszarda Wague - | — J ‘

^isdeń 20 lutego Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu (Oreditauetalt) otrzymał 
koncesję utworzerie Towarzystwa akcyjne­
go dla pi-tamysłu natfowego z kapitałem 3 mi­
lionów ko. 'on Siedzibą tego towarzystwa bę­
dzie Lwów. , _

Ateny 2/9 lntego. Pułkownik Yacsos usta­
wił srŵ  artyl D ?  »  Akrotoi i postanowił zdo­
być m*łą fjri'a09 Vak;li';3, abj mieć wolae 
flanki. Zschodt i  obawa Łs walki na Krecie 
przybiorą więks t© rozmiary, niż się spod ue ■
W(no- , . .KonstantynopeK 20 lntego. Z rorkazu suł­
tana odbywają s;ę przygotowania oelem uazy- 
niania okrętów tu reok^ct adolnymi do siuiby 
wojennej. Przy te j apo.so_bnośoi  ̂pokazało się 
atoli, flota turec k» znajduje się w berdzo 
opłakan^HB stanie, b w,yekwipowanie iej wy- 
msgać będzie ogrom'jayoh kosztów i dlcgisgo 
ozasa.

Photiadea bsj n ie .przyjął ofiarowane1 mu 
godności jener*Jn?go guóematora Krety. Sku­
tkiem tego zajniammał sułtan ez zgodą mo­
carstw Karateodorego basa r gubernatorem.

Kanea 20 Intege. Ko nsulowie mocarstw 
europejskich oświadczyli konsulowi g-eokiemo, 
że nie są upcw* tnieni przyji nować do wiado 
moś/ń prekiamaoju pułkownika Yassosa o obję-

ra. Pierwszy występ Aleksandra Bandrowskmgo, 
artysty opery frankfarokiej.

Znana śpiewacaka, panna Arnoldson, zaanga- Krety w po»i adanie n* ree\ « Gtr*®y1' 
 ■ ■ - -• - t -W Salino niiano zamordować 125ażowsną została pniw dyrekcyę teatrów waszawskieb f • .

3 na seeóó występów, które rozA oceu% eiq w połowie * m wiele rodzin tureckioh
Tnr- 

jest blokowa-
lutego.

Olbrzymiej pracy artystycznej dokonał w Lip- f P®j*ki
łku Bernard Roth, pianista z Drezna. W kilku wie-

Odpowiedi od redakcyi. Prztw. ks. Janowi
Mączyńskiemu w Niebylcu — Kouferencya ambasa- ____ _____  _____________
dorów w Konstantynopolu, zwołana dnń 23 grudnia} ozorach odegrał wszystkie sonaty fortepianowe Be- 
1876 roku, wezwała Fortę do zawarcia pokoju z 4 thovena — z pamięci. Wykonanie było wzorowe.

' Serblfl 1 Czarnogórą, zaprowadzenia dobrej admi- \ We Włoszech pojawił s ę nowy geniusz, Urn-
dniami aresztowano poa zarzutem nadużycia wł.dzy ' mstracyi w Bułgaryi pod zwierzchnictwem ohrzsści- ’ berto Giordano, w obec którego   jak znawoy
urzędowej w znanem zajściu z akademikami, zostali jańskiego gubernatora, zatwierdzonego przez mocar- i. twierdzą —- zblednie talent Masoagai’ego. Na pi ał 
nwolmeni, gdyż przewinienie polioyantów nie zosta- stwa, przeprowadzenia ogólnych reform pod kontrolą on już dwa utwory: „Mala vita“ i „Andre Chenieru 
Jo udowodnjors: . międzynarodowej komisyi, zjednoczenia Bośnii i Her- |  W Towarzystwie muzycenem w Warszawie

Śmierć przy pracy Robotnik Wojciech Mi-! eogowiny w jedną prowincyę, która etrzyma admini- wystąpił w ubiegłym tygodniu z koncertem p. Bz- 
kcś, ztrndnioay w oegielni Banku hipotecznego . stracyę taką, jak bułgarska. Turcya odrzuciła tej żyli Besiekirski, skrzypek. Publiczność, która dopie- 
przy ul Zielonej, wskutek usunięcia się ziemi został żądania, zwracająo uwagę na to, że już proklamowała jj ro pierwszy raz miała sposobność słyszeć p. Besie- 

i natychmiast umarł. w całem pańitwie konetytueyę, ogłoszoną istotnie kirskiego, opuściła salę zachwycona. Elegancj ę fra-
tego samego dnia (23 grudnia) przy salwach arma- , zowania i ogromny zasób uczucia uwydatnił p Bc- 
tnioh, poczem 19 marca 1877 otwarto parlament, ■Siekierski przedewszyetkiem w koncernie Vieux- 
ale wnet potsm konatytucyę cofnięto. Jeszcze przed} temps’a.
zebraniem się konferencyi ambasadorów, mianowicie \ Tegoroczny sezon koncertowy w Wiednia od-

nych. Odpłynął tam jeden pan cernik euro-

zasypaay
Zmiany w gal. Towarzystwie kredytowej.

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego przyszła do 
przekonania, że dotychezasowe płace urzędników są 
bezwarunkowo za małe, że ludzie, którzy mają
ukońozone szkoły średnie, a nawet bardzo często  ̂ listopada 1876, car Aleksander II nakazał ozę
studya prawne, aie mogą pobierać d la longue 600
złr. rocznie adjutum, Dla tego też po zreorganizo 
wanin bnchalteryi, którą przeprowadził z w elką 
gn&jomośeią rzeczy sekretarz Towarzystwa Dr. Bu- 
dzynowski, postanowiono pomyśleć i o poprawie 
bytu urzędników, a na polecenie dyrekeyi ułożył 
Dr. Budzynowski nowy e(at, obejmujący 41 urzę 
dników z podwyższoneaii płacami. Dyrekcya wziąwszy 
nożyce, porządnie wprawdzie ten projekt okroiła, 
lecz i to, co zrobiono, dobrze, że zrobiono, bo mło­
dzież, wiedząc o złem wyposażeniu posad w Towa­
rzystwie kredytowem, zaczęła od niego stronić. Pod 
wyżka według nowego zreformowanego przez dy­
rekcyę etatu, wynosi u niższych urzędników 300 
złr. n wyższych 200 złr. rocz«ie. I nowy projekt 
niestety i-ie
w innych instytucyaeh, ma zapewniony awans po 
pewnym przeciągu lat nienagannej ału;by... Ogól. 
ne zgromadzenie delegatów, które ma się ze­
brać w końcu b. m. przyjmie bezwątpienia życzli 
wie do wiadomoś

się
urzędników swoje uznanie,

Z kolei. Z powodu zamieci śnieżnej zo tal 
wstrzj trany ruch wszelkich pociągów na szlakach 
Czortków-Husiatyn i Harapcziu Berhometh, zaś na 
szlaku Hadikfalya Radowce podjęto na nowo ruch 
wszelkich pociągów.

Katastrofa wskutek gołoledzi Z Odeaiy nam
piszą : Dzień 10 luteg i zapisał aię na długo w pa- 
mięoi mieszkańców Odessy. Po kilkudniowej odwil­
ży nastąpiła nagle Bilna mgła w połączeniu z desz­
czem i mrozem, który tworzył z kropel na wszyat- 
kich przedmiotach ciężką powłoką lodową Gię lar 
grubej warstwy lodowej obalał wszystkie niemal 
słupy tel foniczne i telegraficzne, pozrywał druty i 
łamał drzewa. Dziś wygląda miasto jakby po zbom 
bardowaniu. Slupy upadając łamały po dredze da­
chy, latarnie, drzewa i t p. Wskutek gołoledz, 
która pokryła chodniki i ulice było wiele nieazczę 
śliwych wypadków, które przyprawiły przechodniów 
o kalectwo. Komunikacyę telefoniczną nie prędko 
przywrócą, Odessa bowiem sprowadza słupy aż z

ozę-i znaczył tnę występami głośnych pianistów: Emiia
ściową mobilizacyę wojak „dla nadania powagi u- j Sanera i Eugeniusza d’Alberta.
chwałom konferencyi, wyrażającym wolę mocarstw*, N'ezwykła uczta muzyczna czeka melomanów
Po obaleniu konstytucyi tureckiej podpisały mocar-1 berlińskich. Znany impresaryo, Hermsn Wolff, za- 
stwa 81 marca „protokół londyński*, wzywający ■ mierzą urządzić na wiosnę r, b. „miesiąc Betho- 
Portę do reform, równouprawnienia chrześcijan i rcz- j ven’a“. Ze współudziałem orkiestry, chórów i pier- 
brojenia się. Porta odrzuciła te żądania 9 kwietnia. |  wszorzędnynh solistów, wykonane będą wszystkie 
Wówczss Aleksander II wydał w Kijowie prokla- utwory nieśmiertelnego mistrza nawet takie, które 
macyę wojenną (24 kwietnia), w której powiedział, 1 dotąd nie b% jeszcze szerszej publiczności znane. Bę- 
Ż8 Rosya idzie bronić chrześcijan orężem, ponieważ . dzie ło cykl obejmujący 24 koncerty.
Porta odrzuoiła dobre rady mocarstw. a _________

Literatura i sztuka.
Koncert Teodora Pollaka. Mało chyba jest

Cteęść ekoBomiam.
(Z.) Dziwna są

Wiedeń 18 lntego. 
nieraz kaprysy giełdy.

7owiada że nosTzegóiny n S n ik  jak Piani8tów. kutórE> b7 oi9 Podi lU wykonać tak obfity jDmś np. ni stąd ni zowąd spekulanci nasi za powiada, że poszczególny , jak program, jakim się odznaczał wczorajszy koncert' raz od pierwszej chwili otwarcia obrotów po-
pianisty Teodora Pollaka w sali Domu Narcdnego. cięli forsować zwyżkę, jakkolwiek właściwie
Ilazem ze swoimi własnymi wykonał p. Pollak sie- 1  nie mieli żadnego raoyonalnego powodu ku te-
demnaśeie utworów, a między niemi hompozycye mu. Ależ od czegóż pogłoski polityczne. Ohoć-

nroinktewana nrzez dvr«kiva ^  sonata Beethoyena op. 53, eąłe by najniedorzeczniejsza, zawsze bodaj przez kil-
■ • ■ i J Tno Weckbeokera, i dzieła tak trudne jak Chopina i ka minut wywrze swói skutek. T7ieo i dziś

zmiany i wyrazi jej za zajęoie się poprawą > u polon6z As dur, lub 12 rapsodya Liszto. Jeżeli do- ewyikowoy rozpuśoili pogłoskę, że mooarstwa
damy, że wszyctuie te utwory odegrał p. Pollak Ł jaż zgodziły na projekt blokady wybrzeży 
z perfekcyą artystyczną, z brawurą i bez ślada | greckich. Zwyżka poranna ■ jednak nie trwała 
zmęczenia to przez to samo przyznamy p. Polla-długo. Doniesienia z targów zagraniuznyoh 
kowi wirtuozostwo w całem znaczeniu togo słowa J ostudziły zapał naszych spekulantów. Wszyst-J    ,D ̂  d łflAknikl K J A. dl   Ł__ _ ‘ 1 . L!_ L I ■pod względem techniki, zdolnej do pokonania takich 
trudności i wprost zadziwiającej wytrzymałości fizy­
cznej. P. Pollak nie należy do rzędu pianistów, tak 
bardzo mnożących się -v epoce fiu de siecl’u. którzy ■ 
kładą główny naciik na wydobycie siły z forte \ 
pianu, którym koniecznie pragnęliby zastąpić całą • 
orkiestrę; jego effskta polegają na głaskaniu nasze­
go ucha pięknem, miękkism i że tak powiemy aksa ; 
mitnem uderzeniem na technice równej i perlistej ; 
i na grze boz ji eteusyonaluej, lecz na wskróś poety 
cznej, której cechą charakterystyczną jest nieskazi­
telna czystość, piękno wykonanie chcóby najdro 
bniejazych wzazogóiów i pesden poetyczny nastrój, f 
który rośnie w miarę, jak się artysta co raz bar- ’ 
dziej zapala, usłyszawszy raz i drugi serdeczne 
oklaski publiczności. Pan Pollak jeat pianistą par j 
tzcellenee salonowym, i chcąo go porównać z któ-

Ateny 20 lut».?o. Angielski panoernik me 
pozwolił greckiemu okrąbowi transportowemu 
wyładować amunioju i p.-o\~iantu dra ochotni­
ków kreteńskish.

Konsul ffreoki w  Kimei ma być zamiano­
wany komisarzem Królew skim na ć*j wyspie.

Kopenhaga 20 lutego. Grono obywateli 
miastu. Odeacte w  Danii wysłało do król* gra • 
ckiega Jerzego telegram, w którym gratulowa­
ło mu wysadzenie wojsk gteokioh na Kratę 
Król odpowisdział im na«uępnjącą dc : 
„Sardsczne daięki- Nic nie jest mi drOk.’̂ zeD1
nad przeświadczenie, ż t  w tyoh o«obliw«* vch
c«a*ach prześladowani* chrześcijan seroa D l * 
ozyków w apółoznją ze mną*.

Londyn 20 lubego. W izbie niższej oświad­
czył sekrs tar* stanu Gut zon, że rcąd tureoki 
nie objaw .ł wcale zamiaru wysłania nowych 
wojsk na Kretę i że moor.rstwa dsły Turoyi 
ogólnikowi v radę, aby wystrzegała się wszelkiej 
pośpieszne] , nierozważnej akcji.

Paryż 20 lutego. Senat uznał za ważay 
wybór byłt go ministra Constans* senatorem de­
partamentu górnej Gkronnę.

Londyi 1 20 lutego. „B'uro Reutera14 dono­
si, b* lord , Salisbury rozesłał do mocarstw oyr- 
kularz, w h órym oświadcza się z» nadaniem 
Kreoie zupi łnej autonomii, takiej, jaką nadano 
wyspie Sans os. Nadto ośeiadozył Salisbury, że 
dopóki ta »] irawa nie będzie załatwiona, dopó­
ty ma nfci sży przedsięwziąć żadnego kreku 
przeciw Clrł cyi.

Włi ichy stoją podobno w tej kw estyi na 
tem sani' m  stanowisku co Anglia.

Wie deń 20 lutego. Deisie.sza Wiener Ztg 
ogłasza ) rozporządzenie miaisteryalne zabrania­
jące pre fwozu i przewozu przez Anstryę nie- 
któryoh ■surowców, produktów zwierzęcych i 
odpsdkó w  z portów indyjskich, tudzież ze 
wszystk kłh portów, położonych na zachód od 
Iadyi » ż io morza Czerwonego.

Ki insa 20 lutego. Wojsko greckie zdobyto 
forteoę Yu ko li es. Za strony greckiej padło 1.1 
żołnier ty , a jeden porucznik jest ciężko ranny,

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firma •
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Lwów, ul. Karola Ludwika L I  w gmaohu 
dyrekeyi gal. Tew. kredytowego ziemskiego 

poleca

P  R  O  M  E  8  Y
do ciątaisnia 1 marca 1807 na losy komunale* m. 

Wialnia po lir 4.50 wraz *» st napita. 
(łłS w n a  w ygrana ztr 4111,000

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE
pod na.ik -rzystmisjstr warunkaai. 

Wydawnictwo y ljsowafi .Nadaisja, p>-s ■ 
numerata roczna zł 1 73, na »-owinryi ałr 1.00.

t j w ń w  dnia 20 lutero (Z ta by fianaiowt . 
JJk < iye  *  wtutei: Kol*; |a )  -  - -  -

Zt H> E. S17. UO — K0G1 
a SCO zł- w. a, 8̂3 — 4»: ‘287

Kar-ola Ludw-k* 3 C! 
Lwowsko-Cs«r«
Ba ĉu nypoiwx-i-. * w

Sr. r w. a. <86 — do 896 —. Ak:. garoarai w Rsaas-^- 
x*t $00 *1. w 1 . ¥»>.- ża f i t  %«*•»« r ■*'

L L  \  « aanokz 350. -  lo —
' ŁAsif M r t ł ł ł -  w 100 s< Banko Sfipot. jrv-'r 

H mrar Ż»*. W 40 :» t 5 proc. a 10 pro.% pr«:a 110.10 it» 
1 1 0  SO \  1  pói proc. Io*. w 50 lat, 10 .1 .  do ICO 8 i  p r :c. 
Ina w 60 06.70 dc 9 7 .4 0  Banku kra 4 i *61 proc. L«.

51 iat. V70.53 do iOi.20. 8 a n w  kr*;. * proc ł i t .  57 k»f. 
w a i  błO. Tow. tozd. gs nław, 4 pra-i. (!. *®ł- 

v o da 90.40 4 k u  »  i I p S  K .70
98 40 a i  wu. Io* *  te 97.4 * Że 98.1

-£»I»S *;'-■** 166 <żat fanr propu»cy.;o«za 4 pr 
oo «  i 4a 08 50 RokewtńsJdafo fund. propln 6 proc l n '.75  
4o —  K o a  k ftj. 5 *aUifS; 103.10
103 80 f c s y c a l l  k  « P ™ ’- ■ -

. 4n - -  -  -A proc r r l8 9 i  H 5 ) lo  > 8 20 4 t e r
■o’ 300 koroa * roh v 180f D7.— io  *7 70

5S.3 » r t f .  D k'ks*  ttsarakł 5.63 do 5,73 .apn‘*09óm 
9 50 do tet O Póiima w yai do — Ruoal  ro«y *-i
papierowy i .36 do i -<7 ' "•» ww»k ałsnidatfek ■•> -.6 ■■ do -9

Wiedeń 19 lubego Notowania w ie  izorne. 
Kredyty 359 25, węgmrside kredyty 390-00,
ongiobank 1 6 1 - j  . ‘25100* I ™ * 'oank 282 50’, ianderbaak 233 »0, snaafisbahny 
310 „„„ - ird i 86 25, eibet,n*i* 262 59, ->koye
tyromowa 13 8 01. run< 235 00 aipiny 81-50 
rnnta maiow* 100.60 węg. re« j* koronna 98 8o 
S ^ t “ Sai.e 4^  39, mar** 58 76, ruble 127— .

rnwjr w aw ^, "/vn         r  ̂    i CAi/uuwłuo o«ii/uvn j*u, 1 piw uutsw  "
Ohersonu na co wypadnie długo jeszcze czekać, rymbolwiek. z artystów współczesnych, rodzajem ta-
Szkody jakie gołoledż ta spowodoweła obliczają na 
Betki tysięcy rubli Nader fantastyczny widok przed 
Btawiają drzewa okryte grnbą powłoką lodową lśnią­
cą się mili rd&mi brylancików w słońcu.

Niebezpieczeństwo żydowsko - masońskie 
Ogłaszany z wielzim hałasem konkurs pisma Dru- 
'Boata Librę Parole na pracę o środkach zaradze- 
*6 niebezDieczeństwu. jakie sroz. społeczeństwu

lentu i sp>sobem gry najbardziej spokrewniony jest 
z wiedeńskim Griiufelde , kcó/y jakkolwiek grjwa 
klasyków i z powodzeniem wyk, nuje najpoważniej- j 
sze krmpozycye, depiero w utworach, obliczonych 
speeyalnie na lekkość i elegancję w wykonaniu 
czuje się we własnym żywiole Sposób wykonania 
tego rodzaju utworów pr*ez p. Pollaka porywa nas i 
swą naturalnością i swobodą, n ekiedy zdaje sie i I

L w o y p s Ił I

Zakład zastawniczy
przy ulicy Czarneckiego 1. 1 róg placu Bernadyńskiego 

udziela pożyczki na zasLiw przedmiotów zloty oh, 
srebrnych, brylantów, porol, zegarków itd. U os/- 
townośoi dając wysokie zaliczenia p rz y  um iarkow anym  procencie, prócz tego 
przyjm uje Zakład przedmioty nie należące do urzędu  kosztow ności jako to  broń 
myśliwską nowszych systemów, brouzy, antjtei, platery, chińskie srebro,

ptasy lite, karabele i t. p.
Ze szczsgólną troskliwośaią rrzeohowuje Zakład powierzone mu zastawy opakowująo 

starannie i strzegąc od wilgooi. Zascawiająoy w osobnym przedziale ni« żenowany otocze­
niem, w jednej chwili zaliczkę odbiera.

 -oO- K=s>l-<3x»<———
Zakład ten zostanie w krótce przeistoczony w akcyjne Towarzystwo a  zakres 

jego działania znacznie rozszerzony będzie. Na pozo sta łą  jeszcze część akcyj można 
zapisać się w biurze zakładu lub w k an to rze  bankiesrskim  pp. Schellenberg i Krey- 
sera przy placu Halickim.

I
2272/897.

K o n k u r s .
M agistrat król. m.ast* Tarnopo­

la rozpi Wje niniejszem na podsta­
wie uoht rśdy k  ,dy miejskiej z do. 
12 lutego 9-897.

k o n k u r s
na posadę budowniczego miejskie­
go w T*rn opola z pł*cą rooiną 
1200 zł. aw * dodatkiem służbo­
wym 20 pr. stałe; płacy i z pra­
wem ooboru oztereoh. pięcioleoi po 
150 «łr. w. a.

B Tarunki a to :
a. ovywatelftwo »u* :-y»=ki*,
b. nisprfekroczoiuy wiek 40 lit.
e. nkońo*onv sten iy« poUtschniciue wdrfe- 

le badowEictw » i dw» egwmin* pwist-
w iswodti* bo

olocamy zamir.nę wyp wifdzhnej poi Maja b r, »a *;/. caiy mt. romn kred. ziemskiego
. . .  s • • • • a \  r 4 Ll 8tY 2a8t Ba(,ku krajowego.1% R o f ic z k i  k ra jow ej z  r. 1 4-/. mia-u LwŁ»a.

wowt.
d. wyk»zf u s  prom yki

downiciym.
Podani* n * l i iv  wnteść a łjp ó ia tei do 

15 marca rb. do M agistratu miast* Tar- 
nopate

Posad* btd iiis natla** na razis pr wi 
Kiry ćm ie * po roku nutą pi awsntualu*
stabiliłacya

Msgitti 'at król. miisla
Tarnopol dnia 15 iwtego 1897.

s  1 :  e o ^ L
P

DOM BANKOWY i KAN" FOR WYMIANY 
tftT ' Zleoeaia z p r o w i n o y i załat rwiamy odwrotuą pooztą.



PRS5F50LĄD * dnia 2? Innro 1897.

J M. Grob i S k a  Filia: Wiedli VI. Ameriingstrasse 8.
S ir  Tar i len ie  z o. p

5T_U?S~^ rządowych, 5 ^ a k t f l  J .  b u d o  W V  I H 9 S Z  o I I  Nt i wyższe odznaczenie ^rzy
Medali i dyplomów 

w  5 latach. konkur enoyj nychS p o o j  a l n  o ś ó

Grcba nowe uniwersalne gszowe, naftowe i soUrowo
Wyże) 3.000 sztuK z ogółem 

12.000 sił koni w ruchu.
Patenta w wszystkich państwaohMotory

S t o j ą c e ,  l e ż ą c e  d o w o l n e j  s i ł y .

Najlepsze, najtańsze i najprostsze maszyny do wywoływania siły 
dla wielkich g«łęz przemysłu, dlu zastosowania s.ły elektrycznej do 

oświetlania, poruszania maszyn rolniozyoh i stadko w

I V a y  d a l e j  i d q  o a  g w a r ® n o y » .  

P r o § p e f t ( a  I  B o s i f u r y ^ y  g r a t is  t ( r a n k o .

Woda
o.tzDzcs* tie  ba'dzo j>rz)iemDYm i d/ugo 
tr -a ły m  zapachim W * lwowska est 
m k m' a j rtanrt} d sk -ip i d>» sukien  
i rhnite; — F ls k  m 8 0  c*nt>w i 1  złr 

5 0  cent.

J a n  f h t i n t * ) d r i c z
L W O T : ik leoy  włain-t ulica K ipernjk* 1, 3 „ ic i  
Bali k 11. K Rk fA w  Satiennice 1 30. CZKR 

NIOWOE i  R m ik  2.

Teatr tir. Skarbka
W  niedzielę po o łcd n ń

P opyohaclło
Wieczorem

( . O P L l U ł
opera romantyczna w 3 aktach a S odsło­
nach Władysława Żeleńskiego. Słowa Lu- 

domiła O sm an a .

OSOBY 
Atrkor pa i zamka 
Kostryn 'e g » rycerz 
Wdowa

} « •  •*«
Grabiec wieśniak 
6  tptana król iwl dachów 
Skierka 1 j „„i™
.hoch lk  i dnchy 

Halabardnik 
Rycerzy, wieśniacy riesniaczki, służba 

dachy
R ety .ier  Jalian Myszkowski
Kapelmistrz Hen' - Jarocki 

W  a z t r a k ł S c h  p o w in .  » «  palić 
papieros > r-Mro a twtsk Nlamuj 'w»kU*i

M y i u , l  
Oórski 

Ras i rowie iowa 
Htratsern 
Kor jlew i' z 
O 2* »k 
Oami owa 
lOiat.wLka 
Bwhu rówaa 
Jeb iński

Palcie tutki ^iemojowslnego wszędzie 
do nabyci*

X a j le v » 8 ie P .  H i a e o m e i l e g e  pierwsza 
wiedeńska “ ł  i  a dla dzieci. Do 
n a b jcii a  Z, Ru ik -a .o s . ’ aptek, 
i w drogueryaob E  Sklepinskiago, 

L m a Monkesa, Ouboia i Ireudm ana i W olfa Gzoppa.
Cena małej paezki d i  et1, wielkiej 60 ct.

Ś> io  iv P ] l  i m : A lte k. k. Feldapotheke W lea I Stefansplaiz 8. Dzienole 3 razy rozsyłka.

Pożywienie dla dzieci!

f o l k i  z poprawnym jsz y k ise  n.e
mieckisa m ze uv iąó a iiie  lub preb^edne 
gndsiny iak ■ Freoblsnka w jłdnym  lab  
dr igim jszykc i nl m .e :ba kaawt-rsacT*. 
?głosztnia pod B'arc Dzienników Pf"ft

D o  p p r i  d a n i a  w ykaeauenna, «:a 
niezyn* piękne barsł i pastewne po 25 
Zarsad Csortz* p o r fa  R onityn. 2 3

P r a k t y k a n t  gospodarczy yo«auknit 
pcsady Adres „Ziemianm* poste ristante  
Sanok 8 —3

H i g d c a  gospodarz lat 37 z praktyką 
w wzorowi om ad ii .nych i  ip >dar .«  h 
i plaatacyaoh baraków cukrowych 6 lat 
na m iaiicu, chciałby mi»"'c p iJ ę  d 1 
kwietnia br »od W S. p o st rean. Ku 
lików. 2— 3

*  pi i k o j e  z kuchnią zaraz do wyna­
jęcia mlica Sapiehy u 2 —3

F M o t n a
M e l i s a e  a t t i ł j w ą . r ę r z t l k i ,  c h a  
n t m i i k l ,  d r e l l s c k i  i y- własne »y 
roby sprzedait po cenach fabryrzay h Kra­
jowe Towarzystwo tksekie , ł J’*ądks‘ w 
swym śwież ansa Ja anym ikład as we Lw > 
wie prsy ulicy KiUn-jkiego 1 2. Zam ói e- 
nia i  tri w ni yi presimy aads-łac  wp-oit 

de Krajna.

Or. 4nt. Roicki
.  s e c y a l i n a  od lat przoeiło za dis ch* 
rób ekórn .eh, wenti » a ch ak jies  dis 
caoroh pęcherzowych Na zada ale poradnik 
da mędcaym (aapołnie nowo przerobiony! 

1 zł (poc -g dytrretwe) Poradnik dla 
kobiet pneatą nC ct Lwów ni. Zlmnrowhp* 

1. 5. Harnia od 9 — 1(1 1 od 3—S

P r z y  ulicy Kopt nika 1. 16 *ą d* i  | 
pokoje elegancko umeblowane zaraz do 
wynajęcia.’  1— »

W y c i ą ć  * ■ c h o w a ć .  Celem zbiera
sia rótnycL statystycznych wialom ości ea- 
wet j  na, unh .zyoh mieiscoweściaeh w 
miascia i na i. korespondenci z poda­
niem swe o sajęcta aa odpowiedniam i y- 
nagrodzeniem poszukiwani pod „B N  M 
S3“ pTsie restante Lwów śródmieścia. 1-1

UCrad lk  śonaty “(. lat u zący 
..rodzeny Czacn, pracowity, z ohlnbnami 
w.al tw-mi, obeznany prakty -znie zebo- 

lowlą rftriyw, kyfiatów, ws 'elki ’h szkółek 
owoc" wj cli Poszukuje posady 1 mrrea 
-V Lerccb, ogrodnik, Rntkswieś pocztę 

Dnldacko, 1—9

Z.rząd dóbr 
loco, p o n z u k a je

Tyofjm.e, poczt*

c k o u o m a
id  1 kwietni* br. P e-»sz#ńgtw« ms;ą 
ik ńesen nciniewia n.iszt-j szkoły rolni­

czej. Odpisy iwiaiectw nieuwzgledniene 
co fan e  baz sdsow isdai.

'Krzcina
n *  u ż y t e k  m u lw  s k i  i  d o  p o a e y w -  
k i  jesb  d o  n a b y c i a  w  n m jlsp sa y ia  
g a t u n k u  w  d o b r a c h  K r a k  w ie e  

p o d  R a d y m n  m  Z a r z ą d  d ó b r .

1 0 0 0  k o p  z n r y b k u
K arpi s t l a c h e t u T o b ,  m o r a w a sti )h» 
S p i e g e l  K a r p l t u , i  krrak iw s k io h ,  
i e s t  d o  n a b y c ia  w  g o . ’p ' .d i .ra t w l j  
r y b n e m  h r  K * z 'm  e r z a  Ł u b m A  
s k i» g o  w  K r a k o w o ń  u o d  R a d y m ­

n em  . Z a r z ą d  d ó b r

H e r j u w  k ■ Zakła wodoUcz iray i 
dyetetyrzny którv p - ie t  cały rok otwarty 
bsdaie poszukane pisarza, kuch rza - V 
pialowtgo kw lensowero ncuner .wy h.
Zgłoizem a (tylko oaohis* . przyjm a Za- 

,<■ Marjńwki. B-ajerewaha i_ 2 - 3
Jb i i i s w a r r z c k  ma y, oddalsay 10 kim  

od Lwowa, gnspodaratwo rolo > i r  len n e ,  
zaraz do ydzierża len * *od burdto k i- 
rsystnymi i arunaami Zgłoizenle pisemne 
pod S. B. Lwów, Biuro gazet Ulr-ew- 
skiego 2048 3-3

B e z p f i k l o e

Biuro zamówień
fschowych i -awodowych ludzi ]a<c Ki i 
nomów, rządców, pry stnych uau -ryci“li 
,tp bezpłatelo dla praco lawców Zsrszem  
Biuro to a n  A i u j s  dla ku na i sprze 
ćały r alnetsi. ma ątrcw, p-ylukm w, wy- 
robćw i tcwzróe ha»dl<>-wyeh, także etwai 
ci - lu l m ia ro  lek rll itd. we ws/T*tHch 
ią J a n y b  dzi-nnikacb ('.o « yńc ;o lnb ra­
sem) ca płatą kojztow o*okn z n l ż * * c j  
cew a- jak i p'sys*u?aj« biurowi m onsów  
N» sąe ni* wrayj*yw»m* ofert lub zgł ■ 
pzen dla mtarasowneych o»ób, nawania 
adrss^w, inf*rmaevi, i t p , eta wienle za 
wyuagro iz*n'*u według umowy, K ałds 
z)- c-nie arkutecznia się soi-iaz-ie i *»cz i 
wie Biuro posad I anói ( s  .Impressa*, 
lw ó w  plica Sykctnska jo  u  -dzi^y dla 
ostnej rormowy ty łk i od 9 do 11 ranu.

Pjsrw .c/.rzęam  hnter w głównei 
u"ioy je it Jo sprz-dsaia- B lłsz f  wa: finki 
udziela Wny Dr. ^ ła d y fła w  śiórecu , 
adwokat we Lwowie, ul. Sykrtuska Nr. 87-

t z d o l e i o n e  m n y C i  -i, óonv po 
l*ca Biuro nauczycieli! MoiawsUiei la
ioka 10, 8 - 8

R. D itm ar, L w ó w
poleca na]iop»zą, n ezapalną, cec aaanycn dno. sz k benzyny 
z olejami nattą, od tylu lat znaną z doorooi i bezpieczeństwa 
Szan. PT PuDixozności, po możliwie umiarkowanych orna ih.

Z nadchodzącym gazonem poiejatn s.<ą łaskawy<d wzglą­
dem Szan. Panom przeinysłoifocm i przbdaijbioioom większych 
warstatów, zapewniano im najlepszą, bnzpieozaą n_i ę, po 
zi_aoznyoh zniżkach.

Malta cesarska krajowego wyrobu, nadająca się do no­
wych moi.u pątników z sia.k% Auara, albowiem przy gor­
szych gatunkach takowa me lunk-iyonoją jak powinny, lab 
woale. Dostnwę do domu uikutjjzaxam od pięom litrów bez 
żadnego osobnego wynagroizeuia,

Dla dog dnoaoi gizan Pabii zaośoi zaprowadziłem sprze­
daż asygnao na nat.ę w składzie iamp przy plaou Maryaekim 

W P S t a n is ła w a  la r K ie w ic z t  M b e r ta  S z k o w r o n a
M u sia ło w ic z a  i J a n la a  S t. W e jc ie c h o w sK le g a

za okazan, em atóryoh wydają nal ę składy m oje:
ul. a l o b l e d K i e g o  1. I  ul. C z a r n i e c k i e g o  1. 1

Ekspedycy* na prowincyę utatw U m  dwa m , w tygodnia ij. re  S to ­
res i w soboty, w oec- k*ch 01 ygm uaycu po 180 litrów i * mniej n y ch  be­
czułkach inea . tosci 60 do 60 - traw, lab Kamionkach. B eciki lab inne naczy­
nie licsę po cenie kesstu.

Fabryka maszyn i odiew-mna żelaza

E. B red t i Ska.
w  O t t - y u l J .

yc sta, telegraf I etaeya kolei w miejsca. 
K«t3rtadL3n.lmj%o. SO O  robocaillct w

tiyraOic:
Maszyny parows.
Kotły pa •owa w!»zysti(loh systamów,
Rezerwrsry spirrtusows,
.Tszsikie aparata I urządzania gorzainlins.
Uriądzenis tartrkdw,
Koła prsoara,
Kaoiplatn* urządzania transmlsyjue,
Odlswy wezalklaga -adznju aadług wł».ąnysh I nadwsłanyah 

«i wdali. R eftirarre  Jak l a j t a s ^ j

Nowo otwon.ooy skład płooisn korciyńskich
T ow . k raj . d la  hand lu  i p r z e m y s łu

Wa LWOWIE, ul HATOTEai IB, (.naprzeciw gn sądowego poleca 
kompietne wyprawy damskie w  -senie od 200 zł wvż j.

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

EDM UNDA RIEDŁA
we Lwowie plac Marja^kl I. 10.
poleca

HtfłłBATĘ
ib lom  majce go

V, kL Cong-i zł 1 W
l Sonchori czarna 2.-

n abiór maj iwy 3 ,-
K ayso* ca* na . 4.—
Mi'ang< de I  ondc 4, —
W ysiowH he-h»t . 1-3C
Wysie-»ka najlepsi' 

kerbnt , . . . 1.60

poleci f  fe o se r  eetmek1

K  A  W  V
o smoka w ysto aromaty-snym, któ­
re rossyłc franco płacone do knś- 
óej stacyi pocztowe,’ 4 ’/, kg. w »n 

randka pół kg.
^ortorico . -  .90
Gub* grabodarnlith . 9.50 -  ,&f
Csylon zielune . 10 — h —

„ przedrit , 10,40 1.44
K grab. siar. 1*.7t i . t ą  ? 
p« l«wa . '0.7J 1.08 •

Mocca rabska aromat. 10.76 : fe
1>.76 1.08 •

Prawdziwo bernenskie matorye
n a  w i o s n ę  1 lato.

str. 4.80 z Jobt j
,  6. ■ ■ lepazei
„ a b. dobrej
„ 9.— z ^ sm ienF ej
.  10.60 z najlepszej

Kupon na ciarny garnitur Halonowy 10 złr. javotai matery*

Enp-^n S 10 m etta dłag n» 
on i letn i a t  rnii b ęski* 

(snrdet, spodnia i rami- 
zelka kuiZtuj* tylko

prawdziwej
welnv

owczej.
na zarzutki lo

den dla tarystóe, n a jleu ze  hamgarny 1 w ssyitkis m as s jkó* po cenach fa ­
bryce sych wysyła z ia n v  z rsetelności skład fabryczny sukna

S I E G E L - I M H O F  w  i S e r n i e .
Wzory gratis Efranko Dostarczenie odpowiednie wzorom poręczone 
K o r z y  ż e l  sprowadzenia materyi w p  » g t  z iahrycraego saładu w m i  o j
■ c a  t a h r y k a u y !  są znaczne W V  ki wylrir, za s >zti św ieżi t< ? j ,  stntr

Bkwet malyrb zamówień.
zniiczu* :

n« tańsze ceny. bardrs uw ażni usługa,

I  D r .  J a t s l t i s l c l a g r o
P e r a ó n i k

w  c h o r o b a c h  p f u c o y c h
d o  n a b j  c i a  w  k s i ę g a r n i a c h

■

!
£

I
Stare żelazo lane

i  m jzyn , trybów, kół pasowych, zama­
chowyih itp. 

k e p u j f l  po wysokich cenach Pierwjsu 
galinyjstaio T ow ariystao aksyin* budowy 
wagonow i maszyn w 3: noku przedti m 

hast oiairz LipinsKi

fi ■-j>n

w  nujazlachetnie,szych gatunkach 
polar a

h a n d d  K A R O L A  B A L L  I R A N  A  w «  L w o w ie

B E S B A T 7
( i w m h o  n a c l ą g a j ą o * .  

pół kip C o n p o  uosarski* . . 2—
# „ Familijnej . . . 8 .—
a a T te T » o  » » ae Moekau . 4 .—
,  n Imperial . . . 6 -
a a W y e l e w e k  • . 1 . 6 0

Kawy są buz w y  iątku ozyste

K A W Y
opłacone do każdej st cyi pouitowej 

4*/, kig. grubo ziarsista C fty ło sr  10 7<
,  ,  bardsc ładna C e y l o n  10.4!
,  ,  średn i  Ceylon 10
,  ,  (T u n i-a m  i t l a  bar. dobra 9  50 
,  ,  P<rsrt*»rieo  . t  -
„ ,  Z ło t a  J a w a  - 10 70
„ „ M o c c tu  a r  a b s k a  • 10,70

smaku i silno-aromatyczne.

( i ł t l i c y j s k ię  a k c y j n a  T o w . h a o d lo w e

we l.wowie, ul. JagieliońsKa I. 3
puleca:

Wszelkie nasiona zboża

iawozy sztuczne
Sikawki przybory pożarne 

Maszyny rolnicze
W  ę g i  e l  k a m  i e n  u  y .
Źuil* Thnmaia po oryginalnej cenie fafct /ezrej.
Niektóre maszyny rolmczr wysprzeaaitiey na zleceni* odnośnych 

fabryk niżej c in  fsbryczn'cb.

Niedawno od naczona na w j.taw ie t r g  «n;cłn«j w Londynie pleiwszą na(,”*dg 
nl i tym medal*, m 

Pomlędz/ wszystkiaml środkami dotychczas ogłoszonymi najlepszy 
Podagrę reumatyzm, gościec, hexanschus3, nerwowa bole głowy i 
zębów leczy nawnie

, ,M  T  i r A '  G  U  L  I
przes lekarzy a powodu skulieoznośo; pe­
wnej, poleoamy i  listami, azięh czynnymi 
'Stwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 

woty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 
z apteki pod Lwem

Juliusza Barucha w Mitkolczu 
Nr. 12 W ęgry.

W ielmożny Panie: °roszo mi zarai pi y i ła ś  dwie fk szk i dla mnie niezbę- 
uneg środku patiikiego. Z po .w4a n , ' i t*  z i  A . Bc.dapMzt 24 maja 1*96

6 a y  mi użnanr pański n\H R \H J H N u tak d " » z r o b i ł ,  p"  »** o lOwresne 
przasl_ni* 2 fla-zak Z pc ważani .u F  a s j  T o t s c h  Qewi'scL 6 czerwca 996.

Proszp o jedną „MALACULIN" bo mi to na reumatyzm w nogi.cn bardzc ęo 
-naga T s r  >»'•- ł  a n  d a  P rati 16 'ofclowca 1896.

P r a w d z iw e  ty lk o  z p o w y żs z ą  m a r k ą .

Lnthjfrus Silvestris ftagnei1
u * jlsp 3 z a  roślina p a e t e t i n a  „naszych 
zmów. Trwa w suihoj roU 50 lat. W y  
i*i* siana na mórg 5(. ctn. metr. N asie­

nia na mórg trzeba 5 kilo. N a s i e n i e  
- ostatniego ztioru dostarcza kilogram po 

.Z .- i  4 z"
O r . h i i i w i g  C z e r m o w c e .

OtOCOW *- —— " ■®łVfli>€ł3e» tr*
” K otw iczne — 1

Linirni. Cmiii m m .
z  ap tek i R ich tera  w Pradze  

uznan e jako znakom ite  uśm ierzającL  
nacie i inl i ; d o  c en ie  40 kr., 70 kr-. 1 1 ,t. 
do nab yoia  we srssystkicl aptekach.
T go powaieohiile uiubiosbęe śród*
.  mewi.j i j Jsżj zawsao krótka a sr 
ito ./a io  śąda< ,

i tyUo haselk opar zose scaną 
marką faWyozną ^ k o tw icą * 1, 
u a a ó  sa prawdziwe. 
kMhfcn U pś ttotjm hm  ■ NaAt.

■ f c i t a ż o a y  a M n d  t o a a e ó a
«dtycxi«ych I Mechanltjznyoh 

B r K o g p s p n i t t k i s y *
-re W ow i*  n l  e Halicki He tu 1,

do am go 
cenach 
aajta' 
n y ch  o* 
Imlary, 

ćwiUery, 
lom ałr,

baromoiry, depion mrzi rtikf isnopy- luwr, 
s u M ii ]  tai By mierniuz ' rajecaigi i te. 
I3s*«ąd !« m le  dawonaów eiekiryożn. i i ,  
Zt m lwi mia a ymsriuayl załatwia paak < - 
Mul- ud rota, ■— l i  W taelk a: era s t  

n a i t a  >.5eJ 1 r . m f r r ^ t e *

Za 30 000 złr można nabvó ni 
proeżyoie

majątek
^raurtofflci. 1 0 0 - 0 0 0  z ł .  
Wyjaśnisń udzisla J. Stryahow- 

oki Kraków, Karmelicka 26.

R aatiktyr oJpow ielzitiiny; Ludm R Masłowski.

J a w  złota 
O p a k o w a n i a  u ‘ e  l l e « y  s i ę ,

/»BÓwi*nia t  presriucyi wysyła się odwrotną p 'ca i

Celkin położenia tamy ea-ńuycic s atektórycl eat oratorów- e n  s u s iy t  pbJ 
dae lo  pnblicsnel wiadomew i, śe

P I W O  O K O O I M C S l ^ r E l
jprzaaą}, u .  * ih lm >l tylko ustęp ujące dray j 

T e a f  11 T i ich  i a, Jagielloński 
H a ttn ia  T*. cfe.' ol. T -ybunaLka. 1. 12 
J ó c e t  BhrHoh kawiarnia iaatraUa 
J t s a f  F i l e t ,  ul. Jag  illońska 1- 
J a w  A a  Cs m e kiegn.
N  i w e i t  n . a k  ł Kopernika 4.
J i ar T  t e k  doUrna 8.
" la d  K oat i wwklewa, ol 3rod*i).a 1- 79.
i f i w i a s m i s  o k o ć l w m *  p .  i ł e n z y r ą  F a s s e f s  alict B yketukr  ró* ^hw ackiog. 
b i j n u  u nl fenkowika.
L a r w *  rfcj l»jr w o j  o l Teatr ra  napr: iz s  K ośdcla  Jew dckiogo.
4jul A  .  ax':A’ k i  t ..thura i% kotajuwa 

e>. S S a R f ul. bohieskiaic.
H  s a l i H e . g  al. Kołłątaja, róg Kaatm lenowakiej 
S . hs TA. Ukor^hayzu
t ś i o h a ł  L a a d t . .  3k».:bkowsk- 

i a .ts» r a h .'sa  tJ .,.b «  PR. Każar >rzo raka 
i ^ a w i a  j K e n i e z  fańska-

u ó n t  m ii i , :k  ai, ‘f r y D a u l i h  
W iiiieljL  ja-r.-J—law su, KiLamioriowsk*
Ja _ Jadw ig  im> Ara .ws * L, 7,
A w d y ł a w  s i i a a a l*  .1, ai Szoptyckico. 
jL*>kn A a e r h a s  „Fud i t o u ł i j -  K o p em iu  10 
J ó s e l Jaiih » s s s ‘ d  ul. Halicka .
■ * W u « s  iśsoci m s k i  p ac wystawy
tśiónae *  .tępstwo i ikład piwa ueozkuwegu a pp. O ayasu Wksla i Syna ■!. 

B ogu ław sa iH o  L ® -  Telefon Nr 6 skład piwa fLaikowogo u p u *  3  W iwera ni 
3ykataa-a 1. 1*. t*. toa Nr 149..

Na przyb84osó ogłaszać będę każdej niedzieli w cismaon lwów - 
skioh nazwiska restaurator w, którzy piwo okocinaku sprzedają a 
nadto cadtrzegaiii sobis wystąpić w drodze ią .owa; praeoiwk o 

rnednA> oboego piwa giod marką okocuimkiego.
lan s i u  b ra w u r  w  O kocim iB-

f  c e t  «  f a b r y k i  F i j a u o w ż s a o u  w  D u m b i-

REKEDECT1NE
ds 1’ABBAYE de I LCAMP (SBine lnferieurej

Ersncy*.
1 Najlepszy Zc wszystkicli likierów.

Nal«ay a opodj każdej /J /?
1, flsszk żąlać kw idra- w /C > y  c tr o ^ u ś  
. ewej "tyriity  z pod-,
P‘pis*ni jeoeralnego dyr.

Ostrzega się przed dom ckiąicam i Upraszamy 
kup< tió :

w e L-T-^wic a  Wscr H r c n d l^ r a  do m  ko-1 
mli* wy Jagl^ llim ika 15.

W go J o z e h  feh rlk h a  hs. . la m ia  tea  
M n e  ł Gra id  C rfś B « it» iirau t  

Wnych H o i'a ł« w U za  i J a n ik a , nl. -4g 
U f a j *  N r  * .

^go a lb ert*  S zk en r-m a .
Wnych U a n e r t a  I 8l«nleokl© ęy, ouki *r- 

nla, a 1 K arola  Ludw ika i. U .
H ani Fot*enroth, jenerał ty ajent, Hnmnurp;.

PRftWDZIWE
O d cin ek  3*10 m « V .  
w y s t a r c z a j ą c y  n a  

u b r a n ie  m ę z k ie  
k-a Z lu jb  t y lk o

BERNlEŃ SK.IE
złr.I

I
(

prawdziwoj
o w c z e j

wełny.

8*10 z dobrej 
4 1 0  z d ibnj 
4 80 z dobr*)
6 — z lepszej
7 76 z b. doiroj 
9 — z b dobrej

10 60 z najlsnr-ej j
Oś< n o k  n a  czaru© u b r a u b  u l o u i  ■»« ID  *£?.'

Mi e-ye na zarzatki, le d is .  p -a . «nne, dozk)eg, matery* si m aninty  nn ęd eik ów  
pj ństw Wi ch i p-ywatnycb, najlepsze k* -garny i pzw iaty w y s/ła  do cenach fa- 

bryoznych jako rzetelny aznany

Ail^^KiBsel-Amhoł w Bernie.
Wzi ry gratis i irankc Doztawa »*d wżera.

TJWaGA. Zwraca sio szczłgókai* awagę PT Peblłczjoś-d nu to, i t  m atirj 
sprowadzane wpro<t as *ańszi jak zamzwlaat) u oeśradeików. F F m t iW se l Amhsf 
w Birnio wyiyła w srtL is mat* ye po prrwdziwych < mach fabrycznych hsz aedatk -
na ab it dla , itc r n - , btńrj ‘*k nbc.al s hcipają :yab

Herbil?
zhioro aujctwegr t igorocsiaa anakomttą wy­
próbowaną przed •— r * w  poleca jedynie 

handel

Lsiondrda Soiectcieyu
w* Lwowie tlica B a t o r e g o  l l o s b a  8
tó* kilo Oango zlr. 1 69, 

kilo - otcóong złr. J. 
kilo Melan i* ae London a-omatycznej, 

uobrzu i ciągająca złr P. 
kilo Siaysow szarnu złr. 4. 
kilo S*u*iaskiej zł'- 4. 
kila wysiewu# nerbadanycn złr- 1.80. 
kila wystawek z nailepszycn herbat 

złr, 1.60.
■dla odruchów s herbat tłr . 2. 

ZasaówianU z p iwincyi odsyła s if  
dwrotr doczL- ni* licrao i  i.akowuaG.

Najnowsaa

, KoszuJd frakowe
jo nadawyesaj dobrym kroju a ma 

ł e rj? a łu  S o h r o l la  p o la o a

Magazyn nowości

1 ). K i i r n e r
Lwów plac Ealicni 14 

(obok l ir a r  wisdeńskiej Zwiebaokel 
po cenacn najaiżssycn  

Zlecc Ua z pruwincyi i  ikdtecznia od 
wrrtną p o etii. W ielki wybór krawatek i 
prssdmiotów toaletowych.

NAWOZY SZ1UCZNE
kaźaego rodzaju

dosrarcjają wszędzie, uz toln-onti do konkuiencyi

F a b ry k i k « a m  n ia r c z f in e g o  i n a w o z a i
s z t u c z n y c h

3 C H E A ^
Biuro centialne w F Heinriońgass* nr. 27.

Zarząd uoor Liski
p o o « t a

ma na sprzedał 
S  b a h a j h l  roesne pitnej krwi 

rasy Siirmen^haltkiej 1 kilogr żywej wa­
gi po 5o centów

f a i ą  t u m  g u ł a d f o ł  wałaenow  
4 lsttich  6 i pół m<a y, pot kr -i an­
gielskiej, zuelue pod wierzch lab do s t-
praęga

ć a r ę  k o r l  a a p r z ę f o w y c h  wa*
(a ch ó i. .  resz li 1« tni 15 4 pół miary, si­
wy 8 letni 16 i pół miary*

Miedź starą
aparatów gorzeln.anyoh, browar­

nianych, * nnozyń Kuchennych, 
rur ihp. oraz oboinki blach mie­
dzianych kupuje dc wysokioh ol- 
aaoh -Pierwsze galicyjskie Towa­
rzystwo akoyjka budowy wago* 
nów i maszyn w Sanoan przed­

tem Kazimierz Lipiński,
DruJrarma n<»r St. M ameokiego Spółka Hotel Zorza. Zarządca W . houak


